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Zamordowanie Hindenburga
Szatańska prowokacja hitlerowców

i ° r ! r N n ! ? ; ! ; 7  „i .?Zi ! ^ k , twierdz,i’ *  rzekomych podpalaczy zostałaby
Reich sta mi i ° po lpalenie ni zostali już zamachowcy, którzy załatwiona w inny sposób, a nie w
nrnwnik.W t e  światowy sławy mieli zbrodni swej dokonać w po drodze procesu sądowego.
famTerzail’ n J S i ć  wr*eśnia; Organizatorzy zbro Dziennik przypuszcza, że wo- ameryiimiii.u . wypuecu gu im w u,
r  S b v  J ^ o  ; S  P ż m  to) Że ^  Z° P i l e n i a  tych zbrodniczych nold ^ p iero  po otrzymaniu wys,,.
•/b^dnin L ' J i .  przez. .« °  planów, hitlerowcy zechcą r nich W n

STRZELANINA NA ULICACH 
MIASTA.

Pościg za głośnym bandytą.
NOWY JORK, 28. 8. Ulice Sai. 

Francisco były widownią dzikiego 
pościgu oddziału policyjnego za 
przestępcą Janingsem, który nie­
dawno porwał pewnego bogategj 
Amerykanina i wypuścił go na woł

EH

zbrodnia ta była aktem prowokacji spowodowałoby" n ^ f a ł ^ e ^  S S ^ o ^ ,  n S n i^ j  j Ł  ^ a  
hitlerowców, zorganizowanym przez dowań komunistów. dą jakiś inny powód do odrocz-nia
S e S i <* 8Ę k o ^ ^ W h1' Wśród tego podniecenia .prawa procesu o podpalenie Reichstagu

Chcieliby oni znaleźć wobec 
świata jakiś pretest do odroczenia 
procesu i, jak donosi „Manchester 
Guardian" planowali nową po­
tworną prowokację, któraby jedno 
cześnie odwróciła uwTagę ludności 
od trudności, z jakiemi walczy o- 
becny rząd i skierowała nienawiść 
tłumu znów na komunistów

Wypracowane zostały .szczegó­
ły zamachu morderczego ra prezy 
denta Hindenburga.

Sam olotem  nad fortyfikacjami
Podróż premjera Francji.

PARYŻ, 28 8. Premjer Dala '- Prezess rady ministrów spędził

brzegach

kiego wykupu.
Bandyta uciekał przez najbar 

dziej ożywione ulice miasta, ostrze 
liwując nieustannie z dwu rewolwe 
rów ścigających go policjantów.

Jednemu /  detektywów udało 
się wreszcie uśmiercić go celnym 
strzałem.

Od kul bandyty zranionych zo­
stało kilkunastu przechodniów i po : 
lićjantów.

MORD RABUNKOWY.
KATOWICE, 28.8. PAT. W po­

bliżu gościńca Wielkie Strzelce — 
Sieronowice znaleziono zwłoki 50 
letniego kupna Jana Schattona z 
W. Strzelec ^Śl. Opolski). Jak prze

Skandale erotyczne dyrektora banku.
Samobójstwo po kompromitacji.

GDANSK, 28. 8. Wielkie wraże tycznej, która długi czas utrzymv 
lie wywołało w Gdańsku samotni j- wana była w Gdańsku w ścisłej ta-

W rezultacie zwierzeń intymnej
me wywołało w Uciańsku samotni; wana była w Gdańsku w ścisłej ta- natury, jaide dr. Pohl poczynił wo

prowadzone dochodzenia policvjue stwo znanego dyrektora jednego jemnicy, aż dopiero ostatnio wyszła bec Frydy Goldman, ta ostatnia 
stwierdziły Schatton powracając z wielkich banków, dr. Martina Poh na jaw ze względu na proces P 'liy  przyprowadziła mu do specjalnie 
rowerem wieczorem w dniu 26 bm. la, który wyskoczył oknem z 3-go szantażystów, ofiarą których padł na ten cel wynajętego mieszkania 
został napadnięty przez niewykr - - piętra gmachu bankowego. właśnie dr. Pohl. 13-letnią dziewczynkę Elfridę X.
łych dotychczas sprawców zamor- Wezwana karetka pogotowia za Dyrektor Pohl znany był w ko- Mimo, iż dziecko okazywało pan cz 
dowany, a następnie ograbiony, brała dra Pohla w stanie nieprzy- łach upadłych kobiet i ich opieki;- ny strach przed dr. Pohlem, Gołd- 
Scha-tton miał przy sobie większą tomnym do lecznicy, gdzie u kilka nów w Gdańsku jako człowiek zbo- manowa wraz z Labuddą siłą zam* 
gotówkę. minut później zmarł z powodu pęk ozony erotycznie. To zboczenie jego knęli ją na klucz w jednym poke-

nięcia podstawy czaszki. wyzyskała niejaka Frieda Gold- — — —  '
Samobójstwo dra Pohla jest za- man z Sopot i wspólnik jej robotnik 

kończeniem sensacyjnej afery ero Leon Labudda.
V A OSZUKIW ANIE ROBOTNI 

KÓW SUROWE WYROKI NA 
URALU.

MOSKWA 28 8. W Swierdlow 
fcku (dawniej Eknterynburg) na U- 
ralu w wielkim procesie przeciwko 
11-tu członkom administracji fa­
brycznej o oszukiwanie robotni­
ków’ przy wypłacie, główny oskar­
żony skazany został na śmieie, 
łrzeeb na więzienie od 3 do 10 łat, 
pozostałych siedmiu skazano na re t  
ne terminy robót przymusowych.
NIEBYWAŁY ZAMACH SAMOBÓJ­

CZY WIĘŹNIA.
G RUDZIĄDZ, 28.8. W  domu kar­

nym  w Grudziądzu w ydarzył się  n ic . 
prawdopodobny wprost w ypadek usilo  
w anego sam obójstw a. M ianow icie od­
byw ający  karę 10-letniego w ięzienia  
niejaki Jasiu k iew icz skarżył s ię  od 
p ew nego czasu na ogólne w yezerpa. 
nie fizyczne. Gdy lekarz chcąc zbadać

Ucieczka od walut
Losy dolara i funta

;iu ze zwyroiłiaialceią.
Przez czas, w -którym dr. Pohl 

pozostawał w dziewczynką w joko 
ju, Goldmanowa i Labudda obrabo 
wali całe mieszkanie dr. Pohla.

Rzecz naturalna, iż okradziony 
nie meldował o swej szkodzie po­
licji, ale zaczął unikać zbrodniczej 
rajfurki. Jednak Frieda Goldman

LONDYN. 28. 8 Uwaga lonuyć Dobrze zazwyczaj poinformowa rde poprzestała na obrabowaniu
skiej City skierowana jest obecnie ne „Financial News" twierdzą zwyrodniałe®, ieez przeciwnie groź
na Hyde Park letnią rezydencję wbrew temu, że o wojnie walutowej bami ujawnienia jego czynu wymu
Roosevelta. ' między Ameryką i Angłją nie może Fza â od niego większe sumy pienię

Tam, podczas konferencji pre/y być mowy. Konferencja w Hyde dAV'-
denta Stanów i prezesa Federal Park doprowadzi zdaniem dzienni- Osaczony przez szantażystów, 
Reserve Banku z gubernatorem ka, do pełnetro porozumienia. dr. Pohl wreszcie dał znać prokura
Banku zdecydują się ostatecznie h> ' ' , . A „ torowi.
-y dolara i funta. Obecny spadek funta jest tylko Proces Goldmanowej i Lohuddy

Zdania w sferach londyńskiej tonowy, niemniej jednak trzeba w  sądzie doprowadził do ostatecz-
• - się liczyć z nieznaczną zniżką ol u ne-j kompromitacji dr. Pohla. Gold

walut, co jednak nie będzie zagra- manowa i Labudda skazani zestali
zało standartowi złotemu innych ]K3 półtora roku więzienia, a prze-
panstw. t wodniczący w motywach stwierdził

/w yżkę etny złota tłumaciyt przestępstwa tego nodmj i mno
Gdańsku w zastra«znjący

finansjery co do sytuacji waluto 
wej na rynkach światowych są po­
dzielone. Jedni spodziewają się 
wojny walutowej między Ameryką

ciep łotę eia ła  w ięźnia polecił u n ita -  a Angłją, przyczem wskazują na rie /w yżkę ceny złota tłumaczyć j£ przestępstwa
rjuszow i zastosow ać term om etr. J a - bezpieczeństwa, jakie dalszy spa- . ,ia'ê y \vielkiomi zakupami ze stro . się w Gdańsł 
siu kiew icz schw ycił raptow nie term o- dek obu walut pociągnie dla stan- haików ii3rown» francuskimi, j.pośób i właśnie
m etr i w raz z futerałem  wpakował 
no, że Jasiu k iew iez zadem onstrow ał 
sobie do ust. Początkow o przypus>czo- 
ji-kiś „trick", p rześw ietlen ie w ykazało  
zgoła  co innego. Term om etr wraz z 
futerałem  powędrow ał do żołądka.

P oniew aż dłuższa obecność termo-

jak i angielskich.
Wobec rozmaitych panicznych

pociągnie
dar tu złota.

Mimo zaprzeczeń, utrzymuje się ^ m a u y cn  piuuczuyc,,
tu pogłoska o inflacyjnych planach ł)0S usek, banki, chcąc_ us izec się
Roosevelta, kiórych 'u rzeczy w is tn ię  f rf ed stratą, zamieniają zapasy w a
nie spowodowałoby spadek także  lut zagranicznych na złoto,
funta angielskiego Równocześnie WASZYNGTON. 28. 8. Roose-
wzrastająca cena złota, która osiąg yęlt oświadczył, iż nie zamierza Ga "A J^ /^ law ^roskarźortA A  h"''

m etru w żołądku m ogła zagrażać ży- nęła już poziom 133 szylingi 8 pen- bilizować dolara, dopóki inne naro ‘ 3
riu niefortunnem u zabójcy, Jasin k ie- sów, zmusiłaby Francję, a także in- dv nie zrównoważą swyeji budże W kilka godzin po ogłoszeniu 
w icza przew ieziono do W arszaw y, w ne kraje do Odstąpienia od pary ta- tów i nie oprą swych walut na new tych motywów dr. Pohl sk acząc ■
*‘olu dokonania niezbędnej operacji. tu złotego. nvch podstav ach. ł kna, pozbawił się ży c ia .

popełnia ją je ri- 
dzie, którzy powinni świecić przy­
kładem dla innych.

— Sąd widziałby chętnie — za- 
k. óczył przeyvodniczacy — aby dr. 
Pohl, którego nikczemnośoi stały 
się przyczyną rozprawmy, znalazł
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ze świata
WŁOŻYŁ GŁOWĘ W TRYBY MA­

SZYNY.
ŁÓDŹ, 28.8. W młynie wodnym wo 

wsi Skowron pow. Łęczyca zatrudnio­
ny byt w charakterze czeladnika 28-le- 
tni Antoni Prawda. Poznał on córkę 
jednego z zamożnych wieśniaków Sta 
nisławę Cichoń, zaręczył sic z uią i 
wkrótce miał sic odbyć ślub.

Przed około 2 tygodniami przybył 
do wsi zamożny reemigrant z Amery 
ki Andrzej Obara, który zao^\ł zale­
cać sle do dziewczyny i został Mtyjęty. 
Prawda usiłował narzeczona odwieść 
od ramiaru wyjścia za Obarę, jednak 
bez skutku.

Wobec tego nakłonił ją do spotka­
nia się t nim w lasku obok wsi. W po 
wnej chwili rozmawiając z nią, dobył 
rewolweru i usiłował wystrzelić, jcd 
nak rewolwer naciął się. Przerażona 
dziewczyna uciekła i zaalarmowała są 
siadów.

Wówczas Obara na czele kilkuna­
stu chłopów podążył w kierunku tasku 
I tam dopadł Prawdę, którego chłopi 
pobili do utraty przytomności, tak. że 
Prawda przeleżał kilka dni chory,

W sobotę jak zwykle udał się Praw 
da do młyna. W chwili kiedy nikogo 
nie było w pobliżu włożył on głowę w 
tryby maszyny 5 poniósł śmierć na mio 
scu. Głowa samobójcy została dosłow­
nie zmiażdżona.

 :0:-----
PODPALIŁ DOM. W KTÓRYM 

MIESZKAŁA ŻONA
BIELSKO, 28.8. Przed paru tygod­

niami spalił Sie w Zabrzegu w pow. 
bielskim budynek mieszkalny, naleią. 
ey do księcia Lutkowskiego. W czasie 
pożaru poparzyła się śmiertelnie 7Me 
tuia staruszka Marja Wernerowa. któ 
ra po dwuch dniach w szpitala zmarła. 
Policja w Bielsku wykryła sprawcę 
podpalenia.

Okazało aię, że dom ten podpalił 
Oorzeła ze Skoczowa. Mianowicie w do 
mu tym młeazkała jego żona, z którą 
nie żyje.

Krytycznego wieczoru Gorzela przy 
był do Znbmega i odwiedził swoją żonę 
Wkrótce wynikła awantura i kłótnia, 
poczein dom podpalił, myśląc, że wraz 
z domem spali się jego żona Tymcza 
sem Gorzelakowa ocalała, a poparzy­
ła się śmiertelnie staruszka Wernero­
wa.

 oOo-----
NA WYSOKOŚCI 2.5B0 M. SAMO­

LOT ZGUBIŁ ŚMIGŁO. BŁYSKAWI­
CZNA ORJENTACJA LOTNIKA 

UCHRONIŁA SAMOLOT OD KATA 
STROFY.

PARYŻ, 28J. Lecąc na wysokości 
Ł5O0 m. trzechmotorowy samolot pasa
ierski linii F ra n cja  Południowa
Ameryka zbubil w powietrzu śmigło o- 
raz dwa cylindry-

Mimo tak poważnego uszkodzenia i 
początku pożaru, który począł »fę wy­
wiązywać pisot Tunnont zdołał mas' y 
t«ę opanować i doprowadzić ją szczęśll 
wie do Ljonu.

Poparzony już radiotelegrafista wy 
skoczył z samolotu i zdołał się wyraio 
wać przy pomocy spadochronu.

Wypadek ten, nienotowany w histo 
rji lotnictwa, wydarzył się w połowie 
drogi między Pady żem a Marsylją O- 
koło l-ej godziny lecący zauważli na­
gle płomienie wydobywające się z jed- 
nego motoru bocznego.

Nie tracąc zimnej krwi Turmont ka 
zał swemu towarzyszowi ratować się 
przy pomocy spadochronu, sam zaś rę 
czną gaśnicą tłumił ogień i wyłączy­
wszy boczny motor doleciał do Ljonu. 
Dopiero tam, szukając przyczyny wy­
padku. stwierdził brak jednego śmigła 
i dwuch cylindrów.

■■■■■■■■■■■■■■
Popierajcie LO-P.P1

Tajemnice stratosfery.
Co o niej mówi prof. Piccard w niedawno wydanej książce.
Niefortunny wzlot w Chicago 

amerykańskiego naśladowcy prof. 
Pioearda oraz eksplozja w Brukseli, 
która zniszczyła gondolę Maxa Co 
synsa, chcącego również wznieść 
się w stratosforę, zbiegły się z ogło­
szeniem pasjonujących pamiętni­
ków prof. Pioearda „Ponad chmu­
rami , opisujących głośne jego lotv

w podniebne regjony.
Nie jest znew tak łatwo ani tak 

bardzo bezpiecznie polecić do s tra ­
tosfery, jak świadczą nieszczęśliwe 
wypadki, zanotowane w ostatnich 
tygodniach Potwierdzenie tego zraj 
duje się vy książce prof. Picearda. 
Był on wprawdzie szczęśliwszy od 
swoich naśladowców, bowiem udało 
mu się dokonać bez wypadku dwóch 
wzlotów, jednego przed dwoma laty 
w towarzystwie inź K ipfera i dru­
giego rok temu z fizykiem Cosyn- 
sem z lotniska

Deubendorf kolo Zurychu.
Niewiele jednak brakowało — 

jak opowiada prof. Piccard — a 
pierwszy z jego lotów byłby się 
również zakończył katastrofą. 
Sznur, służący do uruchomienia 
klapy lądowania, zawiklał się i o- 
baj lotnicy przez pewien czas znaj­
dowali się w tragicznej sytuacji. 
Groziło im bujanie po stratosferze 
przez czas dłuższy, niż to obliczyli. 
Niema wprawdzie przykładu, żeby 
balon prędzej czy później nie opadł, 
ale ta perspektywa nie była w.el- 
kiem pocieszeniem, gdyż przedtem 
zmarliby obaj z pragnienia i braku 
powietrza. Na szczęście, los oszczę­
dził im tej fatalnej ewentualn -Vi, 
sznur udało tnę na czas rozwikłać.

Czego szukał prof. Piccard w 
stratosferze, narażając się na nie­
bezpieczeństwa i koszty, bowiem 
nabycie samego balonu, uskutecz­
nione zresztą dzięki ofiarności pub­
licznej, wymacało wydatku

pół miljona franków?
Oprócz spostrzeżeń meteorolo-

ficznych i t. p. głównym celem, we 
le zwierzeń prof. Piccarda, jego 

podniebnych wypraw było zbada­
nie tajemniczych promieni zwan- 
nycjh „promieniami kosmicznemi".

Promienie te są niewidzialne, 
jak promienie radu, ale znacznie 
bardziej od tych ostatnich przeni­
kliwa, bowiem „przewiercają" jak 
nic płytę ołowianą grubości półtora 
metra. Otaczają nas one i przeświet 
łają o każdej porze, ale niewiado­

mo, skąd pochodzą i jakie są ich 
własności. Gdyby je człowiek do­
kładnie zbadał, potrafił „obezwład­
nić" i zużytkować, byłoby to we­
dług prof. Piecarda, niewyczerpane 
źiódło energji. Pokłady węgla i 
nafty straciłyby wszelkie znacze­
nie, stałyby się conajwyżej

ciekawostkami geologicznemi.
Czy jednak łeży w interesie cy ­

wilizacji zużytkowanie tych pro­
mieni kosmicznych? Prof. Piccard 
sam w to wątpi; zdaje mu się. że 
„kryzys ekonomiczny, jakiby skut­
kiem tego wyniknął, byłby katastro 
falny, gdyby odkrycia zbyt szybko 
po sobie następowały".

Lepiej więc ludzie zrobią, jeśli 
nie będą się zbytnio zapalali do 
stratosfery. Zadowolić się winni 
wycieczkami turystycznemi, gdy 
staną się one możliwe. Z opisu prof

Piccarda wynika, że stratosfera 
jest czemś godnem widzenia. Niema, 
tam ani wiatrów, ani chmur, ani 
grzmotów i błyskawic. Niebo ma 
kolor ciemno-niebieski lub ciemno- 
fjoletowy, prawie czarny,

o porywającej piękności.
Kilka stronic swoich zwierzeń 

poświęca prof Piccard stronie ane­
gdotycznych swoich lotów mówią:, 
o szalonym i często bardzo dla nie­
go kłopotliwym entuzjaźmie, jakio 
one wzbudziły. Najciekawszym pod 
tym względem jest list, jaki otrzy­
mał od Gabrjela d‘Annunzio. „Ksią­
żę poetów włoskich' zaklina go w 
swoim liście, żeby zabrał jego „ja­
ko worek balastu do wyrzucenia 
przy pierwszej sposobności" i w ten 
sposób „nie pozwolił mu umrzeć na 
sromotnem prześcieradle w miaz- 
matach ducha i zaduchu myśli".

Mandżurja wysłała ultimatum
Sowietom.

LONDYN, 28. 8. — Do Londy­
nu nadeszły wiadomości, że rząd 
Mandżurji wręczył generalnemu 
konsulowi sowieckiemu notę prote 
stacyjną, która w rzeczywistości 
przedstawia ultimatum. — Rząd 
mandżurski protestuje w nocie prze 
ciw rajdom kawaleryjskim sowie 
ckiej G. P. U. daleko poza granice

i zapowiada,, że o ile napady te 
nie Zostaną natychmiast zlikwido­
wane, Rosja może się spodziewać 
bardzo poważnych następstw.

W nocie swej rząd mandżurski 
przytoczył podobno 17 wypadków 
przekroczenia granicy przez żołnie 
rzy G. P. U. w obszarze północno - 
zachodnim od Taheiho.

Hindenburg otrzymuje nowe dobra,
sławi Wilhelma i „pruską z em ą ojczystą”

BERLIN, 28.8. Pod pomnikiem 
wojennym w Tannenbergu odbył 
się w niedzielę w obecności wielu mi 
nistrów i sekretarzy stanu .generali 
cji, przedstawicieli gospodarstwa i 
życia publicznego, jak również per, 
sy, akt nadania dalszych dóbr w Pru 
siech Wschodnich prez. Hinder.bur 
gowi. Nadprezydent Koch wygłosił 
przemówienie, w którem sławił Hin 
denburga.jako zwycięzcę zespolenia 
najściślejszego rodziny Hindenbur- 
ga z prowincją Wschodnich Prus.
Następnie prezydent ministrów Go 
ering wygłosił przemówienie i wre 
czył prezydentowi Hindenburgowi 
dokument darowizny domeny t^an- 
genau i Preusswald.

Kanclerz Rzeszy, Adolf Rit!er„

w swojem przemówieniu przypom­
niał dni walk w Prusiech Wschod­
nich i ogłosił, że dobra Neudeck i 
Preusswald są wolne od publicz­
nych ciężarów na rzecz Rzeszy i 
krajów, dopóki te dobra pozostaną 
związano z męskim dziedzicem o na 
zwisku Hindenburg.

Prezydent Rzeszy w swej odpo­
wiedzi wspomniał najpierw o pole­
głych i „cesarzu, którego zaufanie 
powołało go ongiś do Prus Wschód 
nich. Darowiznę przyjmuje „nie ze 
względu na swoje zasługi, h'oz ponie 
waż widzi w niej symbol silnego ze 
spolenia swojej osoby i swych po­
tomków ze starą pruską ziemią ni 
czystą".

GOŁĘBIE POCZTOWE PRZEMY­
TNIKAMI NARKOTYKÓW.
PARYŻ, 2&A Niedawno do gołębnł 

ka pułku piechoty, stacjonowanego ko­
lo Fontainebleau, przyleciało 12 golę 
bi pocztowych. Okazało sie, że gołębie 
miały umocowane w odpowiednich kap 
siach znamne ilośei narkotyków, jak 
kokainę, morfinę 1 heroine. Wypad- 
kiemkojeła sie policja, która wypuści­
wszy gołębic, ruszyła za niemi w poś­
cig na 5 aeroplanach. Gołębię opadły 
w jednym z folwarków kolo Marsylji, 
który stanowił własność, niejakiego 
Karola Rafia.

Rewizja przeprowadzona na folwar 
ku, wykryła wiele zapasów narkoty­
ków. Okazało sie, że Ralf, obywatel 
hiszpański, prowadził dobrze ..organi. 
rowany pmemyt narkotyków z Hisz­
panii do Francji. Posługiwał sie przy 
tej sposobności gołębiami pocztoweml. 
Dalsze dochodzenia ustaliły, że tym o- 
ryginalnym sposobem przemycił on w 
ciągu stosunkowo krótkiego czasu 20 
kg. kokainy do Francji. Na telegrafłcz 
ne żgdanic władz francuskich, polbja 
hiszpańska aresztowała sprytnego 
przemytnika i handlarza narkotykami.

Wyrodna córka otruła rodziców,
ukradła ich majątek i znikła.

PARYŻ, L’8 8 Policja paryska 
zajmuje się obecnie wyświetleniem 
tragedji rodziców, których zamie­
rzała zamordować własna córka.

We wtorek wieczorem 18-letnia 
córka pewnego maszynisty kolejo­
wego, po powrocie do domu, znala­
zła rodziców nieżywych. Ojciec 
klęczał martwv przed łóżkiem, ma': 
ka w drugim pokoju leżała na dv 
wanie. W calem mieszkaniu pein > 
było gazu świetlnego. Natychmiast 
zastosowane zabiegi przywrócenia 
do życia odniosły wreszcie skutek 
u matki, u o.jca lekarze stwierdzili 
już tylko śmierć.

Gdy wreszcie policja przystąpi­
ła do przesłuchania matki, ta ostat­
nia zeznała, że w poniedziałek wie­
czorem córka przyniosła trzy prósz 
ki, rzekomo skuteczne na ból gło­
wy, które wrzyscy troje spożyli.

Niedługo potem rodzice zacho­
rowali na silne bób żołądkowe i 
stracili przytomność. Córka prze­

spała spokojnie całą noc i rano wy i 
szła z domu, by powrócić dopiei-o 
wieczorem. Przedtem jednak otwo­
rzyła kurki od gazu, popołudniu 
zaś przysłała telegram z zawiado­
mieniem, że przyjaciele zaprosili ją  
na kolację i do domu wróci bardzo 
późno. Chciała ona w ten sposób 
symulować samobó.i-two rodziców 
i stworzyć dla siebie alibi.

Zeznania jej przyjęła policja w 
dobrej wierze, nie posądzając j .j 
nawet o tak okropna czyn. Dopiero 
gdy dziewczyna dowiedziała się, że 
matkę jej zdołano przywrócić do 
życia, straciła swą zimną krew i w 
czwartek nie stawiła się na policji 
do przesłuchów. Wszczęte poszuki­
wania nie dały żadnego wyniku, 
dziewczyna z tikła bez śladu.

Według zeznań matki zginęło 
jednocześnie z komody 2000 fran­
ków, które córka musiała zabrać.
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FUNDUSZ PRACY NIESIE POMOC BEZROBOTNYM
Akcja żywnościowa 
Co będą otrzymywać

Tegoroczne ożywienie sezo­
nowe w lecie trw ało  krócej niż 
zazwyczaj . przewiduje się dose 
wczesny przypływ  fali bezrobo­
cia. O rozszerzeniu robót publ.cz 
nych, o zwiększeniu liczby za­
trudnionych trudno jest myS!(ie. 
P racy  dla bezrobotnych się nic 
znajdzie i z konieczności trzeba 
będzie przejść na t. zw. pomoe 
doraźną, czy^i żywnościową.

Pomoc tę prowadzić będzie 
po raz  pierw szy fundusz p ra iy , 
k tó ry  ze swego budżetu około Tl 
procentów przeznacza na akcię 
dożyw iania bezrobotnych i ic>. 
rodzin. Nie będzie to zadaniem 
zbyt łatw em  ogrzać i nakarm ić 
przez zimę zęórą m iljon obywa 
tełi. W roku  ubiegłym  wydano 
na doraźną akcję pomocy 30 mi 
ljonów. W  !ym roku, naw et przy 
tańszych cenach, fundusz p ra ­
cy przeznacza 35 m il jonów, za 
ebowując ponadto pewne sum y 
w rezerw ie na w ypadek większe 
go zapotrzebow ania na akcję bez 
pośrednią.

Fundusz p racy  stanie się — 
obok wojska —  najpow ażniej 
szym odbiorcą artykułów  ro l­
nych, k tóre rozpocznie nabyw ać 
już w najbliższej przyszłości. O 
rozm iarach zapotrzebowania 
świadczyć mogą norm y spoży­
cia, p rzyjęte  w obliczeniach ko­
m itetów  pomocy

Miesięczna racja  m ąki na rę­
dzinę bezrobotnego wynosić w in­
na 12 kilogram ów, chleba— 250 
gr. na  osobo dorosłą i 200 g r na 
każde dziecko do la t 10. Cal .- 
roczne zapotrzebowanie żyta na 
pomoc bezrobotnych wyniesie to  
najm niej 40.000 ton. ziem niaków 
—  70.000 ton, węgla —  83.000 
ton, cukru  — 2.000 ton.

N a ostatniem  swem posiedzę 
n iu  fundusz p racy  w yasygnow ał 
już 5 miljorsćw złotych na za­
kup  zboża i ziemniaków.

P łacąc za w szyrtko gotówką, 
fundusz p racy  będzie jednym  z 
najlepszych klientów rolnictw a, 
przem ysłu węglorvego i t. d.

A kcja pomocy bezpośredniej 
rozpocznie się na większą skalę w 
końcu października i trw ać b ę ­
dzie przez cztery  najcięższe, n a j­
trudniejsze miesiące zimowre. 
Przytoczęr.c wyżej norm y ulec 
m ogą jes/c/e  pewnym zmianom, 
szczegółowy bowiem plan uzgod 
niony będzie jesienią na podsta 
wie nadesłanych z terenów, do-

łunduszu pracy w miesiącach zimowych — 
bezrobotni?—35 miljonów na doraźną akcję

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 

dzkdla ziecisypki

„ P u d e r  Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

tkniętych v iększem bezrobociem 
raportów7 i zapotrzebowań-

Co się tyczy prowadzonych 
obecnie robót publicznych, to nie

ulegną one bynajm niej l ik w id a ­
cji na okres zimy, lecz będą k on  
tynuow ane aż do o s ią g n ię c ia  z a ­
m ierzonych celów

P o l s k a  i Węgry
w obronie chrześcijaństwa

Polskę ł W ęgry ze wszystkich in . 
nych węzłów, najsilniej łączyła może 
obrona wspólnych ideałów: wiary i 
wolności, wystawionych długi czas na 
niebezpiecweństwo ze strony świata 
muzułmańskiego, najpierw Mongołów, 
potem Turków. Polska i W ęgry dzieli 
ly  się zasługą obrony chrześcijaństwa i 
kultury zachodniej.

Niebezpieczeństwo tureckie dla 
chrześcijaństwa zaczęło sie od połowy 
XIV  w. i wzmagało sie szybko. Po  
upadku Serbji i Bułgarji sięgnęło pa 
nowanie tureckie u schyłku X IV  wie­
ku po Dunaj i Sawe .Polska i W ęgry 
zrozumiały grt*:e położenia i rozporze 
ły  chlubnie braterstwo broni w obro­
nie chrześcijaństwa, uwieńczone in in. 
w bitwach pod Nikopolis (1396 r.) i pod 
Warną (1444).

Kiedy Turcy zdobyli Belgrad, owo 
„przedmurze Wegier" strach padł na 
cały kraj węgierski, którym władał 
wówczas młody Jagiellon, Ludwik 11 
(syn W ładysława, najstarszego z synów  
Kazimierza Jagiellończyka), a wałki 
stronnictw osłabiał jego sile odporu p 
Strach udzielił ise także i Polsce, któ

rej władca Zygmunt I Stary pielęgno­
wał troskliwie pokój z Turcją i w tym 
też duchu ućcielał rad swemu b-atan  
kowi, królowi wegierskiemn

W pływy Habsburgów (którzy po 
Jagiellonach objął- m ieli tron węgier­
ski) pokierowały jednak inaczej losa­
mi Wegier, które zamiast układów, 
wdały sie w wojnę z Turcją. Wojna za- 
kończyła sie katastrofą dla W e. 
gier pod Mohaczem dnia 29 sierpnia 
1526 r. P oległ w niej sam króh ostatni 
węgierski bezpotomny Jagiellon. Habs 
burgowie, którzy pchali do wojny z 
Turcją; z pomocą w ostatniej chwili za 
wiedli, pragnąc utorować sobie predzej 
drogę do tronu.

Kieska pod Mohaczem pociągnęła ca 
sobą nieobliczalne skutki dla całego 
świata chrześcijańskiego, w pierw­
szym zaś rzedzie dla W egier, których 
przeważna cześć wraz ze stolicą Buda 
pesztem dostała sie wT niewolę turecką, 
na półtora blisko wieku. W bitwie pod 
Mohaczem Polska wyjątkowo nie bra­
ła udziału ,bo Zygmunt Stary nie o u t  
sie na silach zwycięsko odeprzeć wro. 
ga.

0  Helu i C iunkiew iczow ej.
Hel ma swoich przysięgłych en­

tuzjastów. Taki zapaleniec, często­
kroć obarczony rodziną, czułby się 
źle, gdyby corocznie nie przyjechał 
na zaokrąglony kouiec półwyspu i 
nie wsadził n>gi po łydkę w chłod­
ne fale pełnego morza.

Faktem jest bezsprzecznym, że 
Hel zdobywa takich entuzjastów 
coraz więcej. W rekordowym też 
tempie stawiane są na Helu doinki, 
wille i chałupki na przyjęcie gości. 
Ceny podobne są do wody morskiej 
— słone.

Sezon ub-egły upłynął na Helu, 
jak zresztą ! na całym półwyspie 
pod znakiem przepełnienia.

Niezależnie od tłumnych, '.zę- 
stych i hałaśł wych wycieczek gru- 
powych, zatrzymujących się po k’l- 
ha. dni, na Hel i półwysep zjechało 
mnóstwo letmków Szczury lądowe 
w poszukiwaniu legowiska podbi 
jały i tak dostatecznie w yśrubow ­
ać ceny, napełniając rozrzewniają­
cą wdzięcznością serca rybaków i 
przedsiębiorców. dzierżawiących 
pensjonaty. Sieci rybackie nie słu­
żą już tył ko wyłącznie do połowu

(Korespondencja własna).
Hel, w sierpniu.

Takiego draba należałoby cią­
gnąć na lince za okrętem. Mimo 
jawnego nadużycia ludziska plącą...

ryb; w7 kunsztowną siatkę wpada,ja kaeh powiedzieć.

Na Helu lawi od kilku tygodni 
pani Ciunkiewiczowa, bohaterka 
głośnego procesu w Krakowie, wła­
ścicielka kosztownych futer i biżn- 
terji.

„Comtesse4 Ciunkiewiczowa inie 
szka w pensjonacie „Leonidas", 
gdzie otaczana Jest admiracją służ 
by i dyskretną obserwacją gości

Bagaż p Ciunkiewiczowej nie 
mieścił się tym razem w dwue.i 
skromnych, fibrowych walizkach. 
Być może, że płaszcze kąpielowe i 
pyjamy zajmują wńę.-ej miejsca niż 
futra zimowe i letnie, o których 
tak wiele mówiono na sali sądowej.

P. Ciunkr wdezowa jest sobie 
już starszą panią o utlenionych wło­
sach, ładnej jeszcze cerze i preten­
sjonalnym sposobie bycia. Na lewej 
nodze nad koetką nosi zloty łańcu­
szek, no i na *obie swą słynną hiżu 
terję. .Testem laikiem w tych kwe- 
stjach, nie m )gę też nie zdecydo­
wanie fachowego o tych świecidcł-

wszelakiego gatunku banknoty 
monety.

Entuzjazm morza przeliczany 
bywa ze skrupulatnością buchałte 
ryjną na złote Groszaki nie są mo 
netą obiegową na półwyspie; chy­
ba że się kupuje zapałki. Coś nie­
coś uwagi należałoby poświęcić tej 
orgji spekula -yinej, wt której prym 
winda sezonowo kombinatorzy, a co 
ryczałtom idzie na rachunek knszu- 
bów.

Np. normalna Przejażdżka ł i- 
dzią motorowa po morzu za 50 g ro ­
szy — poczas nocv księżycowej 
kosztuie już zfotówkę.

—- Dlaczego, przecież ’wczoraj 
płaciło17 groszy?

— Dziś .jest księżyc. łaskawy 
panie. — to kosztuje o 50 groszy

Uwagę przykuwa sznur dużych, 
wyjątkowo pięknych pereł na szyi. 
wielkie perły wr uszach i śliczna, 
stara branzoU.ta ze srebra, wysa 
dzana rubin mi i brylancikami. 
Wieczorami, na dancingu p. Chin- 
kiewiczowa. okrywa się owym let­
nim płaszczem, przybranym futrem. 
Wokoło wszystkie nanie wzdychają 
smętnie i patrzą ironicznie na 
swych mężów Na u s p r a w i e d l i w i e ­
nie tych mężów trzeba dodać, że p. 
Ciunkiewiczowa miała ich trze-di 
i przyjaciela, p Rrassina.

Tubylcy, t. j. kaszubi mieszają 
często Ciunkiewiczowa z Gorgone- 
wa. Te dwa procesy są zdaje się 
cala ich wied: n o Polsce, bo poza- 
tem czerpią wiadomości ze św’nta 
z gazet niemieckich...

Lucjan Horski.

ATLANTYK GÓRĄ.

Kok 1933 stał sie bardziej jeszcze 
niż jego poprzednik, rok 1927 .rokiem 
Atlantyku: 282 lotników dokonało 60 
przelotów nad jego wodami w tym eza 
sie- Wśród tych 262 śmiałków znajdowa 
ło sie według narodowości: 3 Polaków, 
3 Anglików, 15 Francuzów, 234 Wło­
chów (przeloty Balbo), 2 Ameryka­
nów, 2 Litwinów, 1 Niemiec. Zaginał 
bez wieści Niemiec Wehdhaft, zabił sie 
przy Azorach jeden Włoch, egineli w 
tragiczny i zagadkowy sposób dwaj 
Litwini, Dazius 1 Girenas. Przyznać 
trzeba, że rok 1933 był, jak dotąd, szcze 
gólnie pomyślny dla lotników, dokony 
wujących przelotu nad Atlantykiem.

 oOo----
MONUMENTALNY POMNIK 

LENINA.
W Moskwie postauowiouo wznieść 

pomnik Lenina ,który ma pobić rekord 
wysokości. Bedzie on mianowicie wyż 
szy od statui wolności, znajdującej s.ą 
w porcie nowojorskim ,i ma być wznio 
siony na dachu projektowanego pała­
cu sowieckiego ,na placu, na kterym  
stała katedra Zbawiciela. Na miejscu 
poprzedniej ogromnej kopuły złotej 
wznosić sie bedzie posąg Lenina. Wy 
sokość pomnika wyniesie 50 do 75 mtr., 
podczas gdy amerykańska statua wol 
ności ma wysokość zaledwie 18 mtr. 
Kolos z Rhodos, jeden o. siedmiu cu­
dów świata miał podobno wysokość 
tylko 40 mtr. Plan pałacu JSowietów 
zaprojektował architekt Borys Yofan. 

•o-
JA K  SIĘ SPRAWDZA PER? Y.
Jak odróżniać perłe naturalną od 

„wyhodowanej"? W Londynie, w Hat- 
tongarden, gdzie skupia sie handel dro 
giemi kamieniami, znajduje sie labo­
ratorium utrzymywane przcu londyń­
ską izbą handlową, którą zajmuje sie 
specjalnie badaniem pereł i dro„kli ka 
mieni. Laboratorium posiada bardzo 
silny aparat rentgenowski, oraz t  zw. 
endoskop, przy pomocy którego uiożna 
zbadać wszystkie słoje perły aż do 
rdzenia środkowego. Zbadanie słojów i 
nawarstwienia ich pozwala z c-ilą ści­
słością powiedzieć ,czy dana perła jest 
naturalna, cny też wyhodowaną. A pa. 
rat rentgenowski wchodzi w grr> wów­
czas, jeśli perła poddana zbadaniu nia 
jest przedziurawioną, gdyż przy bada­
niu endeskopem należy wsunąć igle* 
Przy prześwietleniu rentgenem ukazu­
je sie wewnętrzna budowa perły, któ 
ra zdradza natychmiast jej rorliodze- 
irie.

 :0 : — -
TRAGEDJA W ZAKONIE 

TRAPISTOM".
N i e s p e ł n a  trzy rniesią. 

ce temu zginął w wypadku automobiio 
wyro Bom Louis, opat klasztoru Trapi 
stów w Brieuebec, we Francji.

W tych dniach odbył sie wybór no 
wego opata, którym został Dom Ra­
fael Gouraud Cełlier. Po dokonanym 
wyborze wsiadł nowy opat do samoeho 
du wraz z prezydująeym podczas kapi 
tuły opatem a Citeaux, Dom Fabien, i 
byłym opatem z Portdu — Sołnt, Dom  
Berchmansem, by sie udać do Oontan- 
c-es celem przedstawienia sie tam lisk u  
powi diecezjalnemu. W drodze do Cou 
tancex auto OO. Trapistów zderzyło 
sie z samochodem ciężarowym tak fa . 
talnie, że opat Dom Faiben został zabl 
ty na miejseu, a Dom R. (> !’•!< r i 
Dom Berehmans ciężko pokaleczeni, zo 
stali odwiń ieni na klinikę w Coutan- 
ces.

Drugi — w krótkim czasie -- tragi- 
czny zgon opata wywołał vt zakonie 
OO. Trapistów1 zrozumiałe przygnębię 
nie.

WŁ0S0W
— łysienie usuwa — 

Esencja 0HIN0W0 - CHMIELOWA” 
„Mydło f H '!0WQ-CHMIELOWE", 

z K i g u t k l e m .
Sprzedają apteki, sk ład y  apteczne
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Sprawa budowy gmachu starostwa będzińskiego
Gdzie stanie gmach starostw a? — Ludność Będzina protestuje

Spraw a przeniesienia staro- 
itw a z Będzina do Sosnowca zaczy 
na coraz więcej niepokoić
b ę d z i ń s k i e  sfery kupiec­
kie, rzemieślnicze, przemy­
słowe itp. Dla mieszkańców Będzi­
na, Dąbrowy i okolicznych gmin 
nie byłby ten projekt wygodny, 
gdyż załatwienie spraw y w s ta ro ­
stwie połączone byłoby z większą 
s tra tą  czasu i wydatkami. Nic też 
dziwnego, że niemal wszystkie in ­
stytucje i organizacje czynią wszei 
kie staran ia  u władz,. aby slam  
stwo zostało w Będzinie. Z drugiej 
zaś strony jest wiadomo, że spraw a 
przeniesienia ‘■tar os twa do Sosnow 
ca jest niemal, że przesądzona. 
Plac pod budowę gmachu starościn 
skiego ofiaruje m agistrat.

Pieniądze i a budowę ma duć 
fundusz pracy i prawdopodobnie 
częściowo województwo. Pod budo­
wę starostw a proponowane są nastę 
pujące place: róg Alei i Piłsudskie 
go, na hałdach, obok budującego się 
gmachu szkoły im E. P la te r i przy 
ul. Dietlowsk'ej. W nowowybudo- 
wanym kilkupiętrowym gmachu 
starostw a oprócz biur starostw a i 
sejmiku powiatowego mieścić się 
będą biura starostw a grodzki -yęo 
komendy policji i wydziału śled­
czego.

W ub. niedzielę, w sali kupców 
w Będzinie odbyło się drugie zebra 
nie przedstawicieli różnych insly- 
tucyj i « rga mzacyj, celem omówie­
nia dalsąych spraw  związanych z 
przeniesieniem starostwa. Przewód 
niczyi zebraniu p. Rubinlicht.
Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zwrócić się do m agistratu ze spec­
jalnym  mem .rjałem i prosić o in­
terwencję w tej sprnwie u władz.

Postanowiono również zwrócić 
się z prośbą de m agistratu, aby zaie 
teresował się wyszukaniem odpo­
wiedniego placu pod budowę nowe 
go gmachu starostwa w Będzinie.

Ozy władze kompetentne w tej 
sprawie przychylą się do prośby 
mieszkańców Będzina narazie trud

Miljon,
miSjon,

mil jon ...
A zatem  we w rześniu przybędzie 

Polsce poraź d rug i w tym  roku z wy 
g rane j na lo te rji państw ow ej — m iljo 
ner. M ianowicie we wrześniu od hę. 
Ozie się ciągnienie V-ej klasy 27-ej 
lo te r ji  państw ow ej, k tó re j gtówna 
w y g ran a  w ynosi m il jon  złotych. W e 
tlług p lanu  g ry  ktoś ten m iljon  w y­
g rać  m usi, bo o trzym a go ten los, któ 
ry ostatn iego dnia ciągnienia w yj­
dzie z kola loteryjnego, jako nierwsza 
najniższa w ygrana, czyli t. z w. daw ­
n iej staw ka. Posiadacz całego losu zo 
e tan ie  m iljonerem , k to  będzie m ial po 
łówkę, albo ćw iartkę — będzi-1 pól — 
albo ćw ierćm iljonerem . Może się stać 
jednak  rzecz jeszcze bardziej f rap u ją  
ca. Jeżeli to  będzie los, k tóry  już raz 
w ygrał w jednej z klas poprzednich, 
w tedy w ygryw ający  otrzym a nie mi 
łjou , lecz olbrzym ią sumę dwnch m i- 
Ijonów złotych! Zostanie zatem pod­
w ójnym  m iljonerem , jeżeli ma ca ły  
los, m iljonerem , jeżoli ma połówkę, a 
otrzym a pół m iljona, jeżeli ma ćw iart 
kę losu. Żadna gra na świecie m e da 
je  ty le  szans, co P o lska L o terja  P ań  
stwowa, gdyż oprócz głównej w p ią te j 
klasie jest jeszcze do w ygrania  około 
50.000 m ałych, większych i  bardzo wiel 
kich w ygranych.

W ielki poeta włoski w yobraził so 
bie, że na drzw iach, prowadzących do 
piekieł, jest napis: „Porzućcie w=*el
ką nadzieję". W drzw iach zaś do każ 
dej ko lek tu ry  pow inien być napis: 
„K to wejdzie, ten zyskuje nadzieję". 
Losy V_ej k lasy  27-ej lo terji -ą już w 
sprzedaży u kolektorów.

na przewidzieć, trzeba jednak przy 
znać, że Sosnowiec ma daleko więk 
sze szanse, aby w jego muraeh mie
ściło się starostwo, choćby ze wzglę

du na to, że w Sosnowcu znajdują 
się: sąd okręgowy, izba przemysło­
wo - handlowa, bank polski itp. po­
ważne instytucje.

6 ki. prywatna koedukacyjna szkoła powszechna i przedszkole
Z O F JIF IL IP C Z Y Ń S K IE J przy ul. Wiejskiej Ni«
Zapisy do pierwszych 4-ch oddziałów i przedszkola przyjmuje się co­
dziennie od godziny 15—18. Do przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 3-ch 

FRANCUSKI RYTMIKA,
r ---------------  C e n y  p r z y s t ę p n e .   -........ — r

0 materjał historyczno-niepodległościowy 
z terenu Zagłębia Dąbrowskiego

Związek legjonistów polskich w 
Sosnowcu przystępuje do szczegó­
łowego opracowania historji n u  ' u 
niepodległościowego z terenu Za 
głębia Dąbrowskiego w latach 1914 
— 1918.

Ponieważ dotychczas zebrany nr a 
terjał posiada pewne luki, wobec 
tego uprasza się wszystkich, kb 
rzy posiadają jakiekolwiek m a+er 
jały dotyczące wspomnianego ru ­
chu w postaci dokumentów, parnięt 
ników- wspomnień, życiorysów, fo­
tograf ji itp  aby raczyli wypoży­
czyć je, przesyłając na ręce p M. 
K antor - Marskiego w Sosnowi1’, 
ul. Lwowska 3 /II m. 73, jako prze­
wodniczącego sekcji historycznej

Zaznacza t lę, że praca, która uka 
że się w druku dnia 11 listopada br. 
będzie obejm wać działy: legjono- 
wy, peowiacki i tych którzy nie słu­
żąc w legjormch i P. O. W. brali 
jednak udział w pracach ruchu nie 
podlegiościowego, wreszcie regestr 
legjonistów peowiaków z innych 
dzielnic, którzy obecnie stale p r/o  
bywają na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Wszyscy, Którzy w jakiejkol­
wiek formie brali udział w ruchu 
niepodległościowym, zechcą nade­
słać swoje życiorysy uwypuklaj e • 
wszelką działalność niepodległo^ io 
wą.

Pośpiech wskazany.

Wycieczka do Wilna na targi północne
O uegdaj podaw aliśm y kom unikat 

zaw iadam iający, że zw. pracy obyw  
kobiet w Będzm ie przy współudziale 
o rganizacyjnym  zw. pracowników bę­
dzińskiego sam orządu  powiatowego u- 
rządza w d n iu  ił i 10 w rześnia wyciecz. 
kq ita ta rg i pó'nocne do W ilna.

W  ślad  za tym  kom unikatem  proszę 
ni jesteśm y o podanie, że w yjazd wy-  
eiecfcki n astąp i już  B w rześnia w godzi­
nach popołudniowych ze stac ji Nowy 
Będzin.

P ro g ram  v. jc ieczk i obejm uje: zwie 
dzenie targów , zabytków  historycznych 
W ilna, oraz najbliższych okolic W ilna, 
w tern przepięknej miejscowości Tro 
ki i jeziora  trockiego.

K ażda z osób. biorących udział w 
wycieczce, o trzym uje na czas pobyt i 
w W ilnie kw aterę, zapew niającą c/.r- 
sty i wygodny nocleg i pełny wypo 
ezynek. N a k w atery  zostaną odprow a­
dzeni wszyscy przez specjalnyoh prze­
wodników w prost s pociągu.

Opłata za udział w wycieczce 
wynosi w wagonie I i-e j  k lasy  zł. 33, 
w w agonie M Lej klasy 22 zł 50 gr.

W  w agonach m iejsca num erowane.

Przew oduicząey olkuskiego powiato 
w ego kom itetu obchodu 250-letniej ro 
eznicy zwycięstwa pod W iedniem , sta  
ro sta  Gliszczyński, zwrócił się & odez­
wą do przedstaw icieli m iast i gm in w 
powiecie, t. j. do burm istrzów  i wójtów
0 utw orzenie w każdej miejscowości lo 
kalnych kom itetów celem uczczenia 
p rzypadającej rocznicy zw ycięstw a 
kró la  J a n a  Sobieskiego pod W iedniem
1 przypom nienia ówczesnej w ielkiej 
dziejowej ro li Polski. Równocześnie ko 
m ite ty  o trzym ają  odpowiedni m a te r­
ja ł propagandow y i w ytyczne co do zor 
gamizowania uroczystości. J a k  już do­
nosiliśm y, jako datę obchodu w całym  
powiecie, pow iatow y kom itet wyzna­
czył dzień 10 września rb.

Na onegdajszem  posiedzeniu sekcji 
o rganizacyjnej kom itetu, p rogram  u- 
roezystości w Olkuszu ustalono osta­
tecznie, jak  następuję: 9 w rześnia g 7 
wiecz. koncert dwnch orkiestr, m iano

Sierpień

WUrek

Zapisy już rozpoczęło bardzo po­
m yślnie.

M iejsca zapisów są następujące: 
Będzin, Sączęwska 17, biuro wydziału 
powiatowego, pokój nr. 15, t !. 6-76
od godziny 8 do godz. 15-ej, m Sosno­
wiec — „Kuźnica", W arszaw ska 22, 
godz. Ił — 15. m. D ąbrow a „K uźnica" 
ul. 3-go M aja 4, godz. 9 — 15 m. Cze­
ladź: „Kuźnica" ul. B ytom ska. 1-sze
p iętro  od godz. 15 do 20-ej, S trzem ię, 
szyce, ulica Kościelna, Związek Strze 
lecki godz. 18 — 21.

Zawiercie, lokal św ietlicy z w. p ra  
cy obyw. kobiet ul. Leśna od godz. 14 
— 16 popol. codziennie nie w yłączając 
niedziel i św iąt do dnia  5 w rześu-a wł.

Zagórze, N iwka, Bobrowniki, G ro­
dziec, Łagisza* W ojkowice Kościelne 
- -  b iu ra  urzędów gm innych od godz. 
8 do godz. 15-ej.

Ponadto  do środy 6 w rześnia włącz 
nie, nie w yłączając niedziel i św iąt 
będzie codziennie przyjm ow ać zapi­
sy w godzinach od 16-tej do 20-ej klub 
zw iązku pracow ników  sam orządu p o ­
wiatowego, Będzin, Sądzewskiego 12,

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Ścięcie gl. Jana Chrz.
■Jutro. Róży Lim 
Wschód słońca: 4.58 
Zachód słońca: 18.40

RAD JO
W ARSZAW A.

W torek, 29 sierpnia.
7.00. S ygna ł czasu. 7.05 G im nastyka. 

7 20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ły - 
ty . 7.52. C hw ilka gospod. domowego
77.55. P ro g ram  na dz. tież . 11.68. Sygnał 
czasu 12.05. Tr. koncertu. 12,75. Cud*. 
P rzegl. P ra sy  Polsk. 12.33. Kom m e­
teor. 12.35. D. c. tr. koncertu. 14.75, P ły  
ty. 15.05. W iad. bież. 15.10. Kom. P a ń ­
stwowego Inst. E ksport. 15.15. P ły ty .
15.35. Kom. gospod. 15.35. P ły ty . 15.45. 
C hw ilka lotn. 15.50. P ły ty . 15.55, Kom. 
Państw . Urz. W. F. 16.00. P ty ty . 17.00. 
S krzynka poczt. 17.15. M uzyka polska, 
1815. Odczyt W  w arsztatach Gdyni.
18.35. Recital śpiow. 19.05. P ły ty . 1920. 
Rozmaitości. 19.35. P rogram  na dz. na 
stępny. 19.40. Na widnokręgu 20 00* 
K oncert w wyk. ork. P . R. 20.30. Dr. wie 
ezortny. 21.00 W iad. roln. 22.00 M uzyka 
tan. 22.25. Kom. sport. 22.35. Kom. me­
teor. i kom. polic. 22.40. M uzyka tan.

WARSZAWA.
Środa, 30 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gima<utyka. 
7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny. 7.35. P ły  
ty . 7.52. C hw ilka gospod. domowego.
7.55. P rog ram  na dz. bież. 1133 Sygnał 
czasu. 12.05. M uzyka popul. 12.25. f  odz. 
Przegl. P ra sy  Polsk. 12.83. Kom. me 
teor. 1235. D. c. koncertu. 12.55. Dz. po 
łudniowy. 14.55. P ły ty  15.05. W iad. tie ż .
15.10. Kom. Państw . Inst. Eksport. 15.15 
P ły ty . 15.25. Kom. gospod. 15.55. P*yty- 
15.45. Skrzynka PKO. 16.00 Tr. koncertu 
z Ciechocinka. 17.00. Odczyt ak tualny . 
17.15. K oncert solistów. 18.15. D otych­
czasowe w yniki działalności Funduszu1 
P racy . 18.35. P ły ty . 19.20. Rozmaitości.
19.35. P rog ram  i.a dz. nast, 11.40. Kw a 
rirans lit. 20.00. W ieczór piosenki. 20.50 
Dz. wiecz. 21.00. Skrzynka poczt. 21.10 
R ecital skrzypc. 22.00. M uzyka tan, 
22.25. W iad. sport. 22.35. Kom. m eteor, l 
kom. polic. 22.40. M uzyka tan.

KATOWICE.
W torek, 29 sierpnia.

7.00. Aud. poranna. 11.50. P rogram  
na  dz. nast. 11.58. Sygnał czaro 12.05. 
T r. z W arsz.. 12 35. P ły ty . 12.55. T r. z 
W arsz. 14.55. P ły ty . 15j05. Kom. gospod.
15.10. P ły ty . 15.25. T r. z W arsz. 15 35. 
P ły ty . 16,30. R ecital śpiew. 17.00. Aud. 
dla dzieci 17.15. T r. z W arsz. I?.05. P ły  
ty. 19.20. Rozm aitości. 19.30. P rog ram  
ma dz. nast. 9.35. Kom. sport. 19.40. 
T r. z W arsz. W  przerw ie o 21.00 pro­
gram  na dz. nast.

Z KIELC.
(k) 250-lecie odsieczy W iednia. Pod 

przewodnictwem prezesa sądu okręgo 
wego Lachowickiego — Czechowicza 
odbyło się w K ielcach posiedzenie ko. 
m ite tu  obchodu 250-locia odsieczy Wio 
dnia. N a zebraniu  tem omówiono p ro ­
gram  uroczystości, k tóra  odbędzie się 

'W dn. 12 w rześnia br.
P rog ram  przew iduje uroczy-1 m na­

bożeństwo w kościele garnizonowym , 
pochód organizacyj i oddziałów PW „ 
oraz młodzieży szkolnej przez m iasto, 
poczem nastąp i uroczysta akadem ja 
pod golem niebem.

Przed uroczystościami obchodu odsieczy 
wiedeńskie; w powiecie olkuskim.

wicie s traży  fab ry k i „Olkusz" i pap ier 
ni „Klucze" na rynku  olkuskim . N a 
balkonie s ta rosta  wśród zieleni i ilum i 
nacyj ustaw ione zostanie więk.-zych 
rozm iarów  popiersie kró la  Sobieskie­
go. O rozpoczęciu uroczystości dadzą 
znać salw y W  dn. 10 o 9 rano  pobud­
ka z wieży ciśnień, o godz. 11 uroczy­
sta  sum a z kazaniem. Po nabożeństwie 
defilada i okolicznościowe przem ówie­
nie na rynku . W nabożeństwie i de 
filadzie wezmą udział ’wszystkie orga 
riizacje znajdujące się na terenie Olku 
sza. Po południu zabaw a ludowa w o- 
grodzie m iejskim  przy ul. Mickiewicza. 
M iasto będzie udekoroM'ane i ilum ino­
wane.

W  całym  powiecie odbędą się  zbiór, 
ki publiczne, przyczem zysk z tych 
zbiórek przeznaczony zostanie na od­
budowę zamku w Olesku, m ł.jsee  u ro ­
dzenia Ja n a  III-go .

W yśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA  

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zL 20 gr. 

KIELCE. DUŻA 10.

(k) Uparta samobójczyni r*uciia się  
z okna Ii-go  piętra na brak. O ncgdaj 
G iela G łata, zam. przy ul. P io trkow ­
skiej w zam iarze samobójczym rzuciła 
się z okna drugiego p ię tra  na  bruk. do 
znając pęknięcia podstaw y czaszki.

G iela przedtem  usiłow ała pop 'cłn ić 
sam obójstwo, rzucając się pod nad jeż 
dżający samochód na ul. W arszaw ­
skiej, lecz dzięki przytom ności um ysłu 
kierow cy wyszła z wypadku i cz u w a n  
ku. W  dwie godziny po uratowaniu ją  
z pod sam ochodu Giela rzuoiła się z 
okna n a  bruk.

W  stan ie  b. ciężkim przewieziono ją  
do szpitala św. A leksandra w Kielcach. 
P rzyczyną rozpaczliwego kroku byt 
rozstró j nerwowy.
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Z S O S N O W C A .

JE S IE N N E  OGÓLNOPOLSKIE
W YŚCIGI MOTOCYKLOWE 

W  SOSNOWCU.
O zainteresowaniu się wyściga­

mi motocyklowemi. jakie odbędą 
iię w niedzielę dn. 3 września na to 
rze Unji, świadczy najlepiej fakt 
zgłaszania sie najlepszych zawo.i 
ników motocyklowych znanych w 
świeeie sportowym.

Jak  nas inform ują zarząd Unji 
dokłada starań, ażeby obsada wv- 
ścierów zawodnikami była jaknaj- 
lepsza. Z pośród zgłoszonych czoto 
wy eh zawodników wymienić należy 
zawodnika K rystę / Bielska, który 
swoją brawurową jazdą zakwalifi­
kował się już do kategorji jeźdź­
ców na torach międzynarodowych. 
Opierając się na tern sądzimy, że 
przy bardzo s 'lnej konkurencji, bie 
gi motocyklowe w niedzielę dadzą 
publiczności sosnowieckiej m aksi­
mum emocji.

 jO s-------
(s) Zarząd komitetu odnowienia koś 

eioia Wnieb. NMP. w Sosnowcu zapra 
sza członków sekcji zbiórkowej .oraz 
wszystkich obywateli, właścicieli do 
mów, którzyby chcieli wziąść udział w 
pracy zbiórkowej o łaskawe przybyciu 
na posiedzenie komitetu, które odbę­
dzie się dziś we wtorek o grodz. 8 wiecz. 
w domu katolickim.

(s) Zarząd stowarzyszenia b. więź- 
aiów  politycznych zawiadamia człon­
ków stowarzyszenia, że w dniu 8 wrze­
śnia o godz. 10 rano w domu katolio 
kim w Sosnowcu, ul Pr. Mościckiego, 
odbędzie się doroczne walne zebranie.

Ze względu na bardzo aktualne spra 
wy o liczne pvzybycie uprasza zarząd.

 OOO----
„O K A Z Y JN E  K U P N A "

P. AGATY.
P. A gata Wieczorek z ul. Sta»o- 

będzińskiej w Sosncwcu posiada 
słabość do „okazyjnego kupna“ i z 
tej racji ma od kilku la t ciągle kto 
poty z policją i sądem.

Wczoraj w sądzie grodzkim p. 
A gata tłumaczyła się z nabycia

elate rów z monogramami „O. Z 
tóre dołączono do spraw y jako do­
wód rzeczowy, wobec kategorycz­

nego twierdzenia sąsiadki p. Otylji 
Zębikowej, iż platery te stanowią 
jej rodową łcżuterję stołową.

Wobec fatalnego dla p. Agaty 
zbiegu okoliczności popartego z«/ 
naniami świadków i litan ją  reje 
stru  karnego, sąd osadził niefortun 
ną zwolenniczkę okazyjnego kurna 
na czteryr miesiące do kozy.

 ::0::-----
Z B Ę D Z IN A .

(b) Krój, szycie, modelowanie i haft.
Kurs łfl-cio miesięczny kroju i szycia, 
oraz wszelkich robót ręcznych u 8. 9. 
Pasjonistek w Będzinie na Górze Zara 
kowej przy towarzystwie dobroczyn. 
nośoi rozpoczyna się dnia 1-go wrz« - 
nia b. r.

Dla większej wygody paó uczestni­
czek kurs podzielony jest na przed i 
popołudniowy. Godziny zajęć od go­
dziny 9 do 13-ej, drugi Kurs od 16 do 
19-tej. Absolwentki po skońozeniu kur 
su otrzymują świadectwa i  książki z 
rysunkami.

W szelkich informacji udziela się co 
dziennie od 9 do 13-tej.

— oOo-----
Z C Z E L A D Z I.

(c) Sportowcy wywołali bójkę w
Czeladzi. W ub. niedzielę ul. Milow;cka 
w Czeladzi zaalarmowana została 
głosuą awanturą wywołaną przez gru 
pę ślązaków z Siemianowic. Ślązacy 
wracając z meczu „TJnja" — „Olsza" 
w stąpili do jednej z restauroeyj, 
gdzie podpiwszy sobie wszozęli bójkę 
m iędzy sobą. W użyciu były laski i 
noże, przyczem uczestnicy bójki od­
nieśli kilka ran. Zajście zlikwidowała 
policja, pociągając do odpowidzialno­
ści: W ilhelm a Szeinthauerą Józefa 
Dygoda, Stanisława Naczyńskiogo, Jó 
zefa Johyma i Karola Piętka,

Reguluje działanie żołądka

K E F I R spOldzlelnl Ziemiańskiej
Sosnowico WspOlna 4, Piłsudskiego 16

Sprzedaż propagandowo - konsumcyjna W  h a l i  i f l l e C Z t ie j
Żądać wszędzie Dostawa na zamówienie tel. 9-45

Groźny pożar budynków poklasztornych
przy historycznym kościele Bł. Wincentego K.

w Jęorzejowie.
Ja k  to już „Exprea Zagłęb'.a“ 

donosił dn. 2 ; bm. o godz. 6 po poł. 
wybuchł groźny pożar w zabudowa­
niach gospodarczych przy byłym 
klasztorze O. O. Cystersów w J ę ­
drzejowie, dziś własność parafji Bi. 
Wincentego Kadłubka.

W skutek silnego wiatru ogień 
w kilku minutach ogarnął dwie sto 
doły oraz inne zabudowania gospo­
darcze, w części których mieszkała 
służba seminarjum nauczycielskie 
go. W ielkie niebezpieczeństwo gio- 
ziło samemu kościołowi św. Wincen 
tego i całemu gmachowi poklasztor- 
nemu, w którym mieści się obecnie 
probostwo i s. m inarjum  nauczyciel 
skie, w iatr b wiem dął w stronę 
kościoła, przenosząc całe głownie 
ognia na dachy kościelne.

Na wszczęty alarm, po pewnym 
czasie przybyły na ratunek straże 
pożarne: z Podklas^torza, z miasta 
Jędrzejow a i ze wsi Skroniowa 
N iestety w bardzo nikłej liczbie 

strażaków i źle zaopatrzonych w na 
rzędzia ratownicze, oraz w pomoc 
pociągową. W skutek tego ich po 
moc bardzo była problematyczna i 
prawie bezskuteczna Co gorsze, żc 
straż ze Skroniowa wkrótce opuści 
la pożar, wracając do domu. To 
samo też nieco później uczyniła i 
straż z m iasta Jędrzejowa, zosta­
wiając całą walkę z żywiołem kilku 
strażakom z Podklasztorza, z dziu­
raw ą beczką, którzy mimo to, upu 
dając ze zmęczenia trw ali przy ga 
szeniu ognia do rana.

Jes t rzeczą wprost nie do uwie 
rżenia, żeby otraź pożarna tak lek­
ceważyła sobie swoje obowiązki a 
nadto gdy jeden r księży zwracał 
uwagę straży  pożarnej z Jędrzejo­
wa. dlaczego przedwcześnie opus? 
cza pożar, komendant odpowiedział, 
że sa już zmęczeni, a nie brakło też 
i takich uwag: „ Jo  nie nasza pa­

raf ja, niech broni straż miejsco­
wa!" Niektórzy strażacy zań narze­
kali, że im nikt za to nie zapłaci 
i t  p.

Kiedy w nocy ogień zaczął na 
nowo wzmagać i groziło wielkie 
niebezpieczeństwo przeniesienia się 
ognia na sąsiednie budynki i ko­
ściół, zaczęto bić w dzwony kościel­
ne, w fabrykach odezwały się sy­
reny, niestety, straż z Jędrzejowa 
już się nie wróciła do pożaru. A la r­
mowano też telefonicznie straż 
ogniową w Kielcach lecz ta  odpo­
wiedziała, że mogłaby przyjechać 
tylko na wezwanie starosty lub ko­
mendanta straży i w konsekwencji 
straż kielecka nie przybyła.

Dzięki tylko nadludzkim wprosi 
wysiłkom kilku strażaków miejsco­
wych i zmobilizowanej służby ple 
bańskiej, sióstr zakonnych z ochron 
ki i t. d. udało się zlokabzować jako 
tako ogień. Dziwnie też zachowała 
się policja, kłóra, pomimo nakazu 
starosty, w śr 'd  nocv opuściła po 
sterunek przy pożarze.

Ciekawa też rzecz, dlaczego ucz­
niowie seminarjum nauczycielskie 
go, zamieszkujący w internacie i 
bezpośrednio zainteresowani w po­
żarze, zupełnie nie brali udziału w 
akcji ratunkowej. A jeszcze więcej 
karygodnem było to, że narzędzia 
ogniowe, jak  sikawka, węże i t. p 
własność seminarjum były przecho­
wane w stodole, razem ze zbożem 
i te spłonęły doszczętnie.

Ten wypadek pożaru, zagrażają­
cy cennemu zabytki, wi historyczne­
mu i jego nieudolne gaszenie w y­
kazał aż nadto rażąco, że ochotni­
cza straż jędrzejowska nie stoi na 
wysokości swego zadania i winna 
być jaknajprędzej zreorganizowa­
na.

Naoczny świadek — dr. A. M.

Pod ciosami sprężynowych noży
K R W A W E  Z A JŚC IE  W  B Ę D Z IN IE .

Ul Ksawi-n,wska w Będzinie by 
ła widownią krwawego zajścia.

Każde większe miasto posiada 
swą apaszowską dzielnicę, w której 
gnieżdżą się wszelkiego rodzaju mę 
ty, gdzie zmierzch dopiero ożywia 
mieszkający w niej światek prze­
stępców, gdzie w każdym ciemnym 
i krętym  zaułku czai się zbrodnia

Dzielnicą taką w Będzinie jest 
kol on ja  Ksawera.

Była północ. Ul Ksawerowską 
wracał z pracy robotnik Izydor Mą 
ka, gdy zza węgła podeszło do nie­
go dwiich osobników. Zawadjacko 
nasunięłe na czoło eyklistówki i złe 
błyski w oczach, nie wróżyły nic dc 
brego. Osobnicy zażądali papiero­
sów.

Mąka odmówił i zacisnął kurczu 
wo kilof, który trzym ał w ręku. 
wiedząc co się święci.

Kupując gilzy musisz
wiedzieć |akie 

Gdyż nie wszystkie
są Jednakie,

Ja Cl radzą kup te nowe 
A wiesz Jakie? ..PASCHAL- 

SKIEGO-KRYZYSOWE”.

Jakoż jeden z osobników błyska 
wicznym ruchem dobył z zanadrza 
sprężynowy nóż i zanim Mąka się 
zorjentował, "topił dw ukrotnie o- 
strze w jego piersiach.

Ranny robotnik cicho jęknął i u- 
padł zemdlony ..

Gdy sylwetki złoczyńców oddali 
ły się, Mąka powstał i chwiejnym 
krokiem dowlókł się do komisarja- 
tu. Rany okazały się niezbyt cięż 
kie, przewieziono go zatem do szpi 
tała, a równocześnie ruszono na 
obławę.

Między zatrzymanymi znaleźli 
się obydwaj nożowcy, 25-letni Szcze 
pan Iw anik I o dwa la ta  od niego 
młodszy brat, Jan .

Iwanikowie byli postrachem 
przedmieść Będzina Krwawe ich 
wyczyny uchodziły im dotychczas 
bezkarnie, gdyż w obawie zemsty 
nikt nie śmiał ich denuncjownć.

To też mieszkańcy kol. Ksawera 
z ulgą odetchnęli po aresztowaniu 
braci nożowców, którzy stanęli n- 
becnie przed eądem okręgowym w 
Sosnowcu.

Złoczyńców spotkała zasłużona 
kara. Szczepan Iwai.ik skazany zo­
stał na rok więzienia, jego brat zaś 
na sześć miesięcy.

(c) Zebranie eGonków świetlicy n«,t. 
skiej. Dziś o godz. 18 80 w lokalu wia- 
snym (dom p. E. Gruszki) odbędzie się 
pierwsze powxKneyjne zebranie człon­
ków świetlicy męskiej im. St. Żerom, 
skiego w Czela łzi.

(c) K^bik w chlebie, P. Kuberów a
(Kościelna 1) przekroiwszy ehleb na­
byty z piekarni Gelbarda natrafiła na 
robaka. O swt>m odkryciu powiadomi­
ła policję, k* ńra spisała niechlujnemu 
piekarzowi pro'okul.

(c) Przeu ylkJczka na ulicy. Weto 
raj ua ulicy Bytomskiej w Czeladzi 
policjant zauważył młodą kobietę, nio 
sącą większy pakunek pod chustką. Ko 
biota na widnie policjanta poczęła zd.-.i 
dzaó silne zd «eerwowanie i rozglądać 
się ua wszystkie strony. Policjant ztT 
żywszy się dn nieznajomej zapytał dla 
czego taka niespokojna! Kobieta rz.i. 
ci wszy pakunek usiłowała zbiec, lecz 
została zatrzymana. Jak się okazało 
jest to przemj tniczka Anna Miodków- 
na 1. 22 z Bobrownik. Niosła ona 84 po 
marańcze.

(c) Taj-innica kożucha. P. Klpsx 
W incentego Plaski, Focha 11 spotkała 
b. przykra uzygoda. Straciwszy i-ia 
cę, p. Kłos postanowił zaoszczędzi* so 
bie trochę gotówki. Odmawiając so­
bie wszelkich przyjemności, sktn t ił 
pieniądze, aż uciułał 600 zł. Z pieniąd*- 
mi nie potraf.! sobe jednak radzić. Nin 
chciał też swych oszczędności nikotiMi 
wypożyczyć. v.uc zaszył je w kożuchu, 
którego strzegł jak oka w głowie.

Onegdaj p. Klos wywiesił kożuch w 
ogródku, by go trochę przewietrzyć. Ja  
każ rozpacz go ogarnęła, gdy stwier­
dził brak kożucha * jego cenną za war 
tośadą.

W ątpiąc zupełnie w odnalezienie o.i
tego swego majątku, udał się po pomoc 
do policji. Można sobie wyobrazić ra­
dość p. K, na widok wskazanych mu
pieniędzy, ukrytych wraz z kożuchem 
w słomie przy szopie. Jak się okazało 
żona p. K.. podpatrzywszy ewc
go męża. odkryła tajemnicę kożucha i 
postanowiła zabrać pieniądze dla sie ­
bie.

 oOo------
Z D Ą B K O W Y .

P O W IE S IŁ  S IĘ  NA STR Y C H U .
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych powiesił .<ię na strychu 
61-łetni Karot Czyżewski, zam.
przy ul. Poniatowskiego 22 w Dąb­
rowie.

Wisielca zauważyli sąsiedzi za­
wiadamiając o tem policję.

Powodem samobójstwa byl ro z ­
strój nerwowy, na który Czyżew­
ski chorował już od dłuższego czasu

POKOST szybkoschuący, 
farby, pondzie I lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29

■ ■ ■ ■ n H H a a n a E H i K a ^

(d) Komitet obchodu 259-ej rocznicy 
odsieczy Wiednia. Onegdaj w lokalu 
nadleśnictwa w Golonogu odbyło się 
organizacyjne zebranie komitetu ob­
chodu 250 rocznicy odsieczy W iednia.

Do komitetu zostali w ybraii: inż. 
Szczepański, ks. Kucek i nadleśniczy 
Grochulski.

Program uroczystości zapo.viada: 
nabożeństwo, pochód ulicami do gmi 
ny, gdzie wygłoszone zostanie ckoli 
oznościowe przemówienie.

Popołudniu w lokalu szkoły pow­
szechnej nr. 1, p. Załęski wygłosi re­
ferat, omawiający historję o«l»ec*y 
W iednia przez króla Jana ^obieafcie- 
go. Na zakończenie uroczystości od­
będzie się akademja i popisy dz-atwy 
szkolnej.



Str 6 Nr, 23d .

zatrudnionych przy v^aiowamu Wisty 
w Nowym Korczynie

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol“ (2 kogutkiem)

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Posiedzenie rady gminnej w 

Myszkowie. W  dniu 29 bm. o godzinie 
18-ej odbędzie się posiedzenie rady  
gm innej, na którem  będzie rozpn try  
w any p re lim inarz  . budżetowy na rok 
1933/34, opracow any przez kom isję 
budżetow ą gm inną.

z) Skutki nieostrożnej jazdy. W u-
tie g lą  niedzielę w Nowej wsi, gm iny 
Żarki odbyw ała się uczta weselna, na 
k tó rą  przybyła R ogacka Józefa. W 
czasie pow rotu do domu upadła z fu r 
m ańki i doznała ogólnych obrażeń cia 
ła. P ierw szej pomocy lekarsk iej u- 
dzielił p. Jęd rze j kie wiez, poczem cho 
rą  odwieziono na kurację  do domu.

(z) Za ubliżanie urzędnikow i u-
rzędu skarbow ego Teofilowi Woźni 
ckiem u pociągnięto do odpow iedzial­
ności D rezner Taubę, zam ieszkała 
ul. M arszałkow ska 43.

(z) Pobicie. K azim ierza Ciesielskie 
go, zam ieszkałego przy ul. Szkolnej 
nr. 5 w Zawierciu, ciężko pobili b ra­
cia Nowakowie J a n  i Bogusław, zam. 
p rzy  ul. Porębsk ie j 16. Ciesielskiego po 
udzieleniu pomocy lekarsk ie j odwiezio 
no do szpitala Hulezyóskiego.

(z) U siłow anie podpalenia Jacyś 
nieznani spraw cy usiłow ali wzniecić 
pożar przez podpalenie papierów  i 
gałganów  na s trychu  w dom u Sło- 
m nickiego F ranciszka, ul. Hoża 21.

(z) Pożar, Nocy ubieg łej we wsi No 
wawieś, gm iny Żarki, z n ieustalonej 
do tychczas'p rzyczyny  w ybuchł po­
żar pastw ą którego padła słi doła 
w raz z tegorocznym i zbioram i J . S ła 
bosza. Dzięki przybyłym  okoliezi ym 
strażom , pożar umiejscowiono. P o­
szkodowany oblicza s tra ty  na IWO zło 
tych.

Od robotników z Zagłębia, z a ­
trudnionych p rzy  w ałow aniu W isł-' 
w  Nowym Korczynie, otrzym aliś­
m y następu jący  list:

„W  związku ze w zm ianką, jaka 
ukazała się w „E xpresie  Zagłębia* 
o otw arciu  świetlicy dla robotn i­
ków, zatrudnionych przy w ałow a­
niu W isły w Nowym K orczynie 
uprzejm ie p ro ń m y  Szanow ną Re 
dakcję o umieszczenie naszego listu

N a potrzeby św ietlicy p. sta ro ­
s ta  Tarnogórski ofiarow ał 300 zł. 
P ien iądze te  wręczone zostały w ój­
tow i m iasta  K orczyna, k tó ry  został 
powołany do kom itetu  opieki nad 
robotnikam i jako prezes. Do ko o i 
te tu  weszli pczatem  pp.: doktoro 
stwo Fornalscy, sekretarz gminy, 
p. Stradowski. kier- szkoły p. Leś­
niewski, naucz tejże szkoły i inni.

Nadm ienić m usim y, że pp.: S tra  
dowski i Leśniew ski do dzisiejsze­
go dnia n ie wiedzą, że wchodzą w 
skład kom itetu. Posiedzenia korni 
te tu  dotychczas nie było, a  upłyną! 
już cały miesiąc od jego powołania. 
Uw ażam y, że p. w ó jt powinien ze­
brać kom itet, k tóryby uchwalił jak  
na jko rzystn ie j zużytkow ać p rzezra  
czone dla św ietlicy 300 zł.

Tym czasem  p. w ójt rozporządza 
tą  sumą w edług swego xvidzimis’e, 
nie uw zględniając zupełnie potrzeb 
świetlicy, czego dowodem jes t b rak  
popielniczek, spluwaczek, koszy  ̂ i 
innych niezbędnych sprzętów . W o­
bec tego n ap  sy n a  ścianie, aby nie 
p lu ć  na podłogę, bo plwociny sa 
rozsadnikiem  < horób — są i ro r ją  
W  św ietlicy niem a św iatła  i kiedy

była n a fta  nie było lam p, znalazły 
się lam py, zabrakło nafty .

Posiadam y w św ietlicy dw a 
kom plety szachów po 1.50 gr., dw a 
dom ina i bilardzik. O x\Tarcaby; k tó ­
rych  kom plet kosztuje 30 gr. ni> 
możemy się doprosić, gdyż p. w ójt 
oświadcza, że w ydał już przeszło 
160 zł. A na co?

Co do gazet — to otrzym aliśm y 
tylko „E xpres Zagłębia", Ir 
rego dostajem y C egzem plarzy (jak  
nas inform ow ano gratisow o) za co 
Sz. A dm in istrac ji pism a składam y 
staropolskie ,,Bóg zapłać".

Zaznaczyć należy, iż adm in istra­
cje innych pism, na nasze prośby 
o zaofiarow anie nam  choć po jed ­
nym egzem plarzu swego pisma, nie 
raczyły  naw et odpowiedzieć. W  >- 
bec powyższego ozuiemy się w obo­

w iązk u  zaapelować do wszystk eh 
robotników i całego społeczeństwa, 
aby zaprenum erow ało ..E ^pres Za­
głębia", k tó ry  dał dr.wód swej ?  y ;z - 
liwości dla mas pracujących. K o ń ­
cząc tę korespondencję m am y n a ­
dzieję, iż nie m inie ona bez echa i 
wkrótce kom itet w komplecie zbie­
rze się, aby omówić potrzeby nasie j 
św ietlicy i uzupełnić je j braki.

Życząc , Exprescw i Zagłęb’a“ 
stuprocentow ego powiększenie ilo­
ści abonentów i p rzesy łając s e r ­
deczne pozdrowienie z nad W isły 
pozostajemy’ /  poważaniem

Pracownicy sezonowi 
zatrudnieni nrzv wałowaniu W isły  

z Zagh Dąbrowskiego.
(następu ją  podpisy).

Z O L K U SZ A .
ZJA ZD  STRAŻY OGNIOW YCH i 

O TW A R C IE P A R K U  M IE JS K IE G O  
W  PILIC Y .

W  dniu 27 bm. w P ilicy  odbyły się 
dwie uroczystości, m ianow iee  zjazd
straży  pożarnych z re jonu  piliefeie-
J?o, ogrodzienieekiego i kroczyrkiego 
oraz otw arci" ' irku  m iejskiego ę rzy  
ul. K rakow skiej.

N a zjazd straży  przybyło  6 straży
w komplecie z dwoma ork iestram i Po 
nabożeństw ie prezes okręgu straży  
s ta rosta  Gliszczyński, dokonał przeglą­
du  straży , w ygłosił przem ówienie, 
poczem wręczył dyplom y strażom  a 
Cem entowni „W iek" i z Ogrodzieńca 
za wyczyny sportow e w roku  ubie­
głym . N astępnie p. s ta ro sta  p rzy ją ł 
defiladę straży  w otoczeniu oficerów 
straży.

P opołudniu  na boisku odbyły się 
zawody, w których wzięło 4 straże. 
W ynik i zawodów są  następujące: z
g ru p y  s traży  m ałom iasteczkow ych i 
fabrycznych w iejskich, pierw sze 
m iejsce zdobyła s traż  przy cem m tow  
n i „W iek“ (41 p.) zaś z g ru p y  straży  
wiejskich, straż  z Kroczyc.

Do sądu konkursowego wchodzili: 
pp.: K. K rólikow ski z O lkusza (przewo 
dniczący), Br. P o jd a  z cem entowni 
„Klucze" (sokretarz), E. Sokołowski z 
W oli I.ibertow skiej i J a n  Zenon J a r -  
nc z Olkusza (sędziowie karni). Ko 
m endant zjazdu, p. E . Kwapisz, ko 
m endantem  placu p. Wł. K ulka. Cało­
ścią k ierow ał st. in s tru k to r p. N. 
Kalkow ski.

Po zawodach odbyło się otw arcie 
parku  w obecności s traży  i liem ych  
gości. Sym boliczną w stęgę przeciął 
p. s tarosta , poświęcenia parku  zaś 
dokonał m iejscow y ks. probos, c i O - 
kolieznościowe i piękne p rz  mówie­
n ia  w ygłosili p. s ta ro stą  i ks pro­
boszcz.

P a rk  pow stał, dzięki in ic ja tyw ie  i 
s taran iom  pp.: rejenta Stachnika, ma­
g is tra  Kwapisza i In. W szystkie robo 
ty  ziemne w ykonali bezrobotni. 
Obszar w ynosi 1 ha, przyeze u  w p a r  
ku jest staw  i a le je  spacerowe. Z wio 
sną przysz. roku urząd zon-. będą 
kwietniki.

 xOx-----
(ol) K radzież w szkole. W szkole 

powszechnej w P ilicy , n ieznany zło­
dziej sk rad ł z szatn i szkoły onegdaj 3 
pul ta  uczeni com.

Do ak t Nr. Km. 1010/38.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Zaw ierciu p rzy  ul. B lanow skiej 11, na 

zasadzie a rt. 602 K. P . C. ogłasza, ?“ w dniu 20 w rześnia 1933 r. od godz. 10 w 
Łazach w fm nńe „H erkules" odbędzie się publiczna 1 cy tac ja  ruchom ości a 
m ianow icie: 6 sztuk cegły i wyt >ł >w szamotowych w l f t - im  term inie, o- 
szacowanych na łącz -ą  sum ę zł. 2.595, k tó re  m ożna og .ą-la i w dniu licy tac ji 
w m iejscu  sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Zawiercie, In . 21 s ierpn ia  1933 r  K om ornik
(Aleksander Kossekt

.■marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ.

B aron de G arennes nie śmiał
odmówić.

M ial je d ’. ak vTielką do tego 0 - 
ehotę, gdyż chciał zanim  R aula za­
wiezie do m atki, djw iedzieć się o 
w szystkiem , co się stało w B ry-sur- 
M arne podczas jego nieobecności.

Lecz odmówić było niepodobna.
Otóż udając, żego to nic nie ob 

chodzi — zawołał z pośpiechem
— Cóżbyrr. mógł mieć przeciwko 

tem u, kochany kuzynie! Przeciw nie 
bardzo będę szczęśliwy mieć ciebie 
za tow arzysza podróży a i m.i-ka 
u radow ana będzie tw oją  w izytą. — 
J u tro  niedziela, pojedziem y więc 
do B ry-sur-M arne ju tro .

Raulowi tw arz  się wypogodziła.
— O której godzinie wyjedzie- 

m y? — zapy*ał.
— Tak, nżehv przyjechać tam 

na śniadanie. Bądź na  dworcu 
W schodnim  o dziesiątej rano.

— Będę. Ozy razem zjem y obiad 
dziś wieczorem, m ó; drogi F ilip ie?

— Nie, mam mnostwo interesów  
i n ie Aviem kiedy będę wolny. 7o- 
baczymxT się ju tro

— A więc do jutra, dziękuję ci 
oq tysiąc razy za poczciwą pomoc,
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k tó rą  mi okazujesz. Bez ciebie daw ­
no już straedbym  głowę wśród tego 
lab iryntu .

—  Żarów/.o jak  i ty  za in tereso ­
w anym  jestem  mój kuzynie w xvv 
jaśn ien iu  te j spraw y.

— T ak jest, przez przyw iązanie 
do mnie.

— A także przez egoizm.
— Jak to?
— Zarówno jak  i ty  byłem po­

sądzany. t

— Jak to?  posądzany ty! Przez 
kogo?

— Ależ przez doktora G ilberta, 
zapy ta j go.. Odpowie ci szczerze 
źe on pierw szy byl moim oskarży­
cielem.

— Przypuszczając to. dowiodłeś 
przez te dwa dni któreśm y razem  
z nim spędzili że się mylił.

— Doxvod ten w tedy dopiero bę­
dzie zupełnym , kiedy praw dziw i 
w inow ajcy, człowiek o czerwonych 
włosach i jego wspólnik będą pod 
kluczem. M iejm y nadzieję, że to 
wkrótce nastąpi.

D w aj kuzynoxvie zamienili 
uścisk ręki i rozstali się.

Filip  zamiast udać się odrazu na

ulicę Assas, wszedł do b iu ra  tele­
graficznego i w ysłał depeszę n astę ­
pu jącą:

„B ry-sur-M arne, z P a ry ża  — 
V illa  Róż".

„P an i baronow a de G arennes *.
„P rzy jadę  ju tro  na śn iadan ie  z 

Ra ulem".
— W iedząc o tein naprzód — 

m yślał — m atka m oja będzie się 
pilnować.

P o  w ysłaniu depeszy młody 
człowiek udał się do swego miesz­
kania.

V endam e „czeki wał go.
P an  i lokaj, obaw iając się ta ­

jem nego nad wru, nie śmieli zamie­
nić ani jednego słoxva przez cały 
czas pobytu w M orf ./ntuine, a jed ­
nak u czuw ał' potrzebę powiedzenia 
sobie nawzajem  A rielu rzeczy.

—  N akonec, panie baronie, je ­
steśm y sami! — zawołał Ju ljn n  
Vendam e, wchodząc za F ilipem  do 
gabinetu . — Możemy sAvobodnie po 
gadać! Pan  baron bvl tam  praw dzi- 
avi e zdum iewający! osłupiałem  z  
zachw ytu! A r.e mnie czy pan baron 
zadoxvolony?

— W cale dobrze się trzym ałeś. 
Mogę cię tylko pochwalić.

— Niema wątpliwości żeśmy 
urządzili wyh mnie tego doktora, 
żeby go raz  djabli wzięli, byt on 
naszym  xrrogiem!— odrzekł Ju P an . 
— Podejrzew ał nas, zastaw iał na 
nas sidła! Ab- napotkał na lepszych 
od siebie... W zięty  kom pletnie na 
kaw ał, ten nolicjant-am ator! Teraz 
nie m a się już ezego obaxviać.

— Podejrzen ia  są usunięte, przy 
znaję, ale nie należy się jeBzcze tak  
bardzo uważać bezpiecznymi i gło­
sić zwycięstwo.

P a n  baron pozwoli mi zapytać, 
co się stało od czasu jego poxvroki 
do Paryża  ?

F ilip  szczegółowo poxvtorzyl roz 
moxvę z sędzią śledczym, zejście do 
kupca win i fryz jera  w  poszukiw a­
niu człowieka o czerwonych wio- 
saeh, z czego V endam e śm iał się na 
całe gardło.

— Ale teraz  nie o to już chodzi
— dodał pan Garennes.

— A o cóz takiego?
— O G ab rje lę ..
— Zdaje mi się, że kiedy ona już 

jes t aa’ kuracji dig italinow ej, w szy ­
stko pójdzie jak  najlepiej...

— Nie należy nic przyśpieszać, 
trzeba, ażeby śmierć xvydawala się 
zupełnie n a tu ra lną

— A któżby m yślał podoj • ■ / > ' -  

xvać. K tóżby chciał się zajmoxvać 
tą  gąską?

— Doktór Gilbert.
Ju lia n  podskoczył
— D októr G ilbert — pow tórz '?

— jeszcze on!
— Zawsze'
-— To djabel praxvdziwy, nie czło 

xviek. żeby tak  się mieszać w to co 
do niego nie należy. Ale koniec koń ­
cem, co nas i o obchodzi? Raz go 
już wzięliśm y na muchę, weźmiemy 
raz jeszcze.

— Tym  razem  byłby m ocniej­
szym, jeżeli na to nie poradzim y.

d. c. 0.
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Tragikomiczny spór 
rozwodowy

O... mężowską brodę.
Pobrali się przed dziesięciu la ty : 

ou był szczupłym, przystojnym mir. 
dzianem, gładko ogolonym na angiel 
eką modę, ona — zakochanem po u- 
szy dziewczęciem.

Żyli szczęśliwie przez c.as dłuż 
szy chwaląc r-obie wzajemny dob>,  
fizyczny i duchowy. Zwłaszc/a mło 
da pani Lebrun zwierzała się dumą 
przyjaciółkom, że mąż jej ściele od 
powiada wymarzonemu przez sie­
bie ideałowi

W trzecim roku pożycia harm or 
ja zaczęła się psuć. Pierwszym te­
go sv'mptomatem była mała, czarna 
bródka pana Lebruna, która ptopnio 
wo uzurpowała sobie coraz nowe 
części oblicza i wkońcu rozrosła się 
w długi, szczecinasty wiecheć.

Mimo protestów żony pan Le­
brun nie rezygnował z pięknej w 
swem mniemaniu ozdoby ,a gdy w 
dodatku awansował z komornika na 
syndyka, zapuścił sobie, dla tern 
większej powag, bokobrody. Z każ 
Tym centymetrem uwlosienia wzra 
stała jego duma, a w stręt u jego 
małżonki. Wielka, czarna broda vi- 
eiężyła nad zgodnem ^stadłem, jak 
chmura gradowa.

Dzień rozpoczyna się zwykle w 
ten sposób, że pan Lebrun zasiadał 
przed toaletą i muskał z lubością 
swą brodę, a pani Łebrun uciekała 
do drugiego pokoju.

— Pastwisz się nad memi ner­
wami — wolała często wśród łkań 
— Czyż więcej ci warta broda niż 
moja miłość?

Pan i władca w dalszym ciągu 
nie rezygnował z brody. Aż wreszcie 
sprawa oparła się o sąd w Lille: pa 
ni Lebrun poprosiła o rozwód, proś­
bę swą motywując w następujący 
sposób:

— Kiedy poznałam mego męża, 
miał śliczny, gładki podbródek. Gdy 
zapuścił brodę przestał mi się podo 
bać ,a nawet poczułam doń wstręt fi
zyczny. Proszę o rozłączenie mię z 
nim. Człowiek o obecnym wyglądzie 
nie byłabym poślubiła za żadne rkar 
by świata.

Pan Lebrun odpowiada:
— Twarz moja należy tylk'> do 

mnie. Broda dodaje mi powagi i po 
maga niezwykle w moim zawodzie

Na to sędzia::
— Broda pana Lebruna nie sta 

nowi integralnej zmiany w jego or 
ganiźmie, lecz jest tylko małą mody 
fikacją zewnętrznego wyglądu. Nikt 
nie może żądać gwarancji, że jego 
współmałżonka po dziesięciu latach 
będzie wyglądała tak samo. jak w 
dniu ślubu. Czyż i pani, szanowna 
pan Lebrun, miała wówczas, jak w 
lej chwili, podwójny podbródek? Za 
mało lub za dużo włosów — to jesz 
eze nie punkt do rozwodu!

Pani Lebrun wśród szlochów, 
zmuszona była powrócić do domu. 
Nie ustaje jednak w zabiegach, by 
druga instancja rozstrzygnęła spór 
bardziej sprawiedliwie.

 0 O 0 ----
CZY WIECIE, ŻE.

— A ustralja liczy 6.6 miljona mieś* 
kańców, a których połowa prawic, oko 
lo 2.6 miljona koncentruje się * połud­
niowej Walji.

— Podczas meet i imu lotniczego pod 
Paryżem otrzymało chrzest lotniczy 
dwuch starców .liczących 99 i 92 lata, 
którzy pora* pierwszy w życiu znaleźli 
sie w aeroplanie.

— 500# skrzynek z pomarańczami, t. 
j. 1.300.06(1 pomarańcz zatopiono w mo­
rzu w Liverpool, gdyż hurtownicy nie 
m ogli ieh sprzedać.

— N a wiosnę r. 1935 odbędzie się w 
Paryżu II kongres międzynarodowy 
higjeay umysłowej, pierwszy raź kon­
gres odbył się w r. 193(1 w Waszyngto 
nie.

-  Nie gwiżdż, bo będzie burza!..
Niezwykłe przesądy marynarzy.

W  ubiegłym roku miał odejść r. 
portu w Nowym Yorku okręt „A 
quitania“. W szystko było przygoto 
wane do odjazdu, pasażerowie zaję

li swe kabiny i ładunek był zaokrę­
towany. Mimo to statek nie odszedł 
Przyczyną odroczenia wyjazdu stat 
ku na jeden dzień był fakt, że akii-

Kaprysy piorunów.
TAJEMNICA WYŁADOWAŃ ELEKTRYCZNYCH.

W czasie burzy, która przeszła 
w tych dniach nad Anglją, miał 
miejsce następujący oiekawy wy 
padek.

W miasteczku Needwood pewien 
robotnik odkorkowywał podczas 
szalejącej burzy butelkę piwa W 
tym momencie uderzył piorun i 
przeszedłszy j.rzez komin domu, 
ogłuszył robotnika. Robotnik, od­
zyskawszy przytomność, spostrzegł, 
że piorun odciął jak  nożem szyjkę 
butelki, którą on wciąż jeszcze trzy 
mai w ręku.

Podobne kaprysy piorunów zda­
rzają się niejednokrotnie. Niedaw­
no w Anglji piorun wyrwał z rąk 
człowieka, k tóry zamierzał się go 
lić, brzytwę i odrzucił ją  za parkan 
ogrodu. Na ciele ogrodnika, rażo 
nego piorunem w pobliżu Liver- 
poolu, spalona została cała prawa 
część ubrania znikł nawet praw y

bucik. Lewa strona -ciała i odzieży 
pozostała zupełnie nietknięta.

W r. 1930 błyskawica, uderzyw­
szy w zatocu Iw. W awrzyńca w 
okręt średnico rozmiarów, rozbiła 
go doszczętnie. Z 42 osób załogi o- 
calały tylko trzy.

W ubiegłym roku piorun ude 
rzył w stado, złożone z 600 owiec, 
które pasło się w okolicy Clairmont. 
Zabitych zostało wówczas 450 zwie­
rząt.

Podobne wypadki wyładowania 
ogromnej ilości elektryczności w 
czasie uderzenia piorunów zdarzają 
się na szczęście dość rzadko, ina­
czej burze wyrządzałyby ogromrc 
szkody.

Nie należy jednak zapominać, 
że każde przeciętne wyładowanie 
się elektryczności nagromadzonej 
w powietrzu, wywołuje energjv. 
wystarczającą dla podniesienia 550 
ton na wysokość 2 kilometrów*

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Turniej tenisowy o mistrzostwo PiasKów
ZIELENIEW SK I I WAL.P WA MISTRZAMI.

W  dniu 21 i 2", hm. odbył się aa. kor 
oie klubu urzędników t-wa Czeladź 
na P iaskach  tu rn ie j tenisowy o mi 
edrzostwo Piasków. P rz y  pięknej po
godzie i p rzy  współudziale najlepszych 
ra k ie t Zagłębia rozegrano g ry  pojcdyd 
cze i podw ójne panów, g ry  poj-dyd- 
oze pad, oraz g ry  mieszane.

Do fina łu  g ry  pojedyóozej panów 
doszli Z ieleniew ski i Grychowski. Zie 
leniewski ponowił swe zwycięstwo z 
przed 15-tu dni w Sosnowcu 1 w ygrał 
m istrzostw o P iasków  w stosunku 
6:2. 6:3.

W  grze pojedydczej pań  W alicka 
pokonała Z ygm ańską w stosunku 6:3, 
6:8. W  W alickiej, członkini warszaw 
skiej „Legji", Zagłębie zyskało pierw  
szorzędną rakietę.

G ier podw ójnych i m ieszanych nie 
ukończono z b raku  czasu i  odłożono 
decydujące rozgryw ki do przyszłego 
tygodnia.

Po ukończeniu tu rn ie ju  nastąpiło  
w klubie t-w n Czeladź rozdanie n a ­
gród przez prezesa k lubu  p, Dyme.
ckiego.

W yniki techniczne: gra pojcd> ócj*  
panów: ćw irćfinał: Zygm ański - Te- 
zenas du M ontcel 6:0, 4:6, 6:2, W dicki
— W olff 5:7, 7:5, 6:3, Zieleniewski _
Nicolas 6:2, 5:7, 6:4, G ryehow -ki -■ Qa 
domski 4:6, 7:5, 6:3, pó łfina ł: Grychow 
«ki — Z ygm ański 6:3, 6:1, Zieleniewski
— W alicki 6:4, 7:5.

F in a ł: Zieleniewski — Grychowski
6:2, 6:3.

G ra  podw ójna panów: pó łfinał Ol 
szewski, Gadom ski — Tezei/as du 
M ontcel, M usset 7:5, 7:5, Zieleniewski, 
Z ygm ański — P ique — de W e fe re s  
6:1, 6:1, (finału  nie rozegrano).

Gra pojedyncza pań: W ali ka — 
Scottowa 6:1, 6:1, Zygm adska — Nico 
las 6:1, 6:2.

Finał W alicka — Zygmańską 6:3, 
« : 3.

Gra mieszana:
W alicki, W alicka — Scott. Sco- 

ttow ą 6:2, 6:3. Zygm ański, Zyginań- 
ska — Tozenas du M ontcel, Nicolas 
6:1. 6:2, (finału  nie rozegrano). Organ! 
zaeja tu rn ie ju  b. dobra.

BRYGADA (STRZEMIESZYC E) — 
ORLĘTA 6:3 (2:1).

O negdaj w D ąbrow ie B rygada 
strzem ieszycka pokonała drużynę O r­
lę ta  6:3.

P rz e m ę c z  3:1 dla B rygady. 
M IST R Z O W IE  G R U P WYŁOŃ 1ENI.

Po onegdajszych rozgryw kach o 
wejście do lig i m istrzow ie g rup  zostali 
w yłonieni, są to: Polonja (Warszawa), 
Polonja (Przemyśl). W. K. S (Wilno), 
i Naprzód (Łipiny).

Y ER EY  — W ŁO D EK  M ISTRZEM
E U R O PY  NA JE D Y N K A C H .
W  niedzielę, p rzy  pięknej pogo­

dzie i lekkim  w ietrze odbyły uę w Bu 
dapeszcie biegi finałow e w regatach  
m iędzynarodow ych o m istrzostw o E u­
ropy.

N a rega tach  tych w ielki sukces 
odniósł w ioślarz polski. Y erey W ło­
dek z K rakow a, zdobywając w I ięgu 
jedynek pierwsze m iejsce i tytu* m i­
s trza  E uropy.

MECZ PŁYW ACKI CZECHOSŁO­
W ACJA POLSKA 58:44. PKT.

O negdaj zakończony został w W ar­
szawie mecz i  tyw acki Czechosłowacja 
— Polska. W  ogólnym  w yniku czesi 
w y gra li w stosunku 58:44 pkt.

Polacy zajęli pierwsze m iejsca: 100 
m. do w. panów : Bocheński 1,03, wie­
ża pad: K lausów na 34,07, 4X200 p a ­
nów Polska 10,20,6 (rekord Polski).

 (o)-----
SUKCESY ZAWODNIKÓW POL­

SKICH NA M AKABJADZIE
W  finale  tu rn ie ju  p iłkarskiego w 

P radze  polscy zawodnicy odnieśli za­
służone zwycięstwo w spotkaniu  z R u 
m un ją  2:1 (1:1).

W yniki zawodów lekkoatletycznych 
bieg 100 m. — Engel (Czeeh) 10,6 (no­
wy rekord Czechosłowacji), sz tafeta  
4X100 m. Polska 53.2.

N ajlep iej reprezentow ały  się w P ra  
dze. polskie lękkpątle tk i i p itka rze.

ra t przypadał piątek i byl trzyna­
sty.

M arynarze są tak przesądni, v> 
nie odważyliby się w dniu tym <•- 
puścić portu. W yjazd w piątek, 
trzynastego, > znaczal dla m aryna­
rzy niechybne nieszczęście.

Zdaje się, że niema na Iwiecio 
ludzi bardziej przesądnych i zabo 
bonnych, niż marynarze.

Nikt naprzykład nigdy nie s ły ­
szał na statku, by marynarz gtn'V 
dal. Gwizdanie oznacza bowiem żly 
omen i może sprowadzić naw ałni­
cę. Ten niezwykły przesąd m aryna 
rzy należy tłumaczyć faktem, że są 
oni często cab-mi miesiącami odcięci 
od̂  świata i w umyśle ich rodzą si v< 
wówczas fant:.styczne pomysły na 
temat nieszczęść, jakie ich m  mą 
spotkać na morzu.

M arynarze twierdzą, że prócz 
„feralnych" dni istnieją również 
„feralne" statki, które zawsze w 
drodze spotka jakieś nieszczęście. 
Do takich nieszczęśliwych s ta lk ;w 
należy okręt finlandzki „Hougn- 
mont". Nie było je-zeze wypadku, 
by jakiś m arynarz nie wpadł do 
morza i utonął w czasie podróży 
tym okrętem.

W czasie < statniej swej podróży 
na statku „TTougomont" dwa raz.' 
zostały strzaskane maszty, trzs- ra 
zy wpadł on na skały.

Na listach zaginionych okrętów 
„Hougomont" pojawia się systemu 
tycznie co trzy lata. później jedm k 
okazuje się, że został tylko uszko­
dzony.

Oczywiście, że wszelkie te prze­
sądy nie są \ oparte żadnemi ko.i- 
kretnemi dowodami. Wśród m ary­
narzy zakorzeniony jest również 
przesąd, że przed zatonięciem s ta l 
ku, opuszczają go wszystkie szezu 
ry. Podobny wypadek zdarzył się % 
okrętem „Wt.-y Castle" w Londy 
nie. K ilku marynarzy ujrzało, jak 
szczury opuszczały statek.

Przerażeni, zdezerterowali, bę­
dąc pewni, że statek spotka nie 
szczęście Okazało się jednak, że 
„W rav Castle" jeszcze kilkann ' ee 
lat podróżował po morzach nim r*o 
czywiście zatonął.

Co było przyczyną nagłego e- 
puszezenia statku przez szczury? 
Przed przybyciem do Londynu na 
statku znajdował się zapas zboża. 
W Londynie zboże wyładowano, a 
załadowano węgiel. Oczywiścc. że 
szczury, nie mogąc się odżywiać 
węglem, opuściły statek.

Tern należy też tłumaczyć ich 
masową ucm ’zkc.

HUM OR.
PRZED SĄDEM.

Sędzia: Ozy pani je s t zam ężna!
Św iadek: Tak 2 ra/zy.
Sędzia :Tle pan i m a la t!
Św iadek: 23.
Sędzia: Czy także 2 razy !

SŁUSZNE PYTANIE.
Szef do niezbyt gorliw ego i racow ńi 

ka: — Czy m iał pan już jak iś wypadek 
podczas p racy !

P racow nik : — Nie. Ale dlaczego 
pan  o to p y ta !

Szef: — Ponieważ obawia -»ię pan 
tak  roboty.

SPRYTNY UCZEŃ.
— T atusiu , dzisiaj ja  jeden um iałem  

odpowiedzieć na pytan ie , jak a  rzeka 
przepływ a przez E gipt.

— Opowiedz no, jakże to było?
— Nauczyciel podszedł do mnie i 

szepnął: odpowiedz no choć raz. ty  
ciężki hipopotam ie nilow y—wiec od ia  
zu pom yślałem  sobie, że to m iu i hvć 
Nil!

NOWOŻEŃCY W HOLLYWOOD.
Ona: W ięc to jest tw oL  m i : zka«i«. 

Bardzo mi się podoba. Tylko ';eet mi 
coś dziwnie znajome. Czy też ł.rzyprd  
kiom nie byłam  już kiedyś tw oją żo­
ną?
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Dziś podwójny program

W Tajdze Sybiru
Zabójstwo o świcie

C a n y  biletów od 25 g r o s z y

ni— - âKład
•— prgrzebowy 

J .  R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DABROW a 'GÓRNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-96
Urządza pogrzeby najsk rom niej­
sze, najw spanialsze, ekshum acje, 
przewozy zwłok, karaw any, w ień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

DLA FJ J-iAT ELISTÓW.

Trochę kok i eter ji, a pozatem
wdzięk i uroda „piękności wiej ' 
skiej".

K T O
zdrowie szanu­

je, ten

„ O l l a “
kupnie!

Przyjmować tylko w oryginalnem  
opakow aniu  z banderolą!

OLLA
PREZER W A TY W Y

Rząd holenderski wypuści! w Indjach holenderskich nowe znacz 
ki pocztowe Znaczki te poszukiwane są przez żądnych nowości fila­
telistów.

POSADY i PRACE

KUPNO I SPRZEDAŻ B U

Olei pyłochłonny
do podłóg szkolnych poleca S ‘. ład A p­
teczny M. Jagiełłów ieza 3 -g i M aja 7.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
cy d la  płci, w ieku i s tanu , bosi m iljony  
udzi. — P rzy  zwalczania chorób p łu c ­

nych, bronchitu, g rypy , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. sto su ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego ora* powiększa wagą ciała 

usuwa kaszel.

N A TY CH M IA ST objecie posady dla 
posiadacza siedomset złotych, wyjazd. 
Sosnowiec, W arszaw ska 10. K aw iar­
n ia  Jansona, godz. 4 — 5.

P O S Z U K U JĘ  sią od 1/IX służącej — 
gospodyni do prow adzenia sam odziel 
re g o  gospodarstw a w wieku 40 — 46 
la t, skrom nej, grzecznej, um iejącej 
czytać i pisać. W iadom ość Będzin, ul. 
M ałachow skiego 16 u doktora.

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA HANDLOW A MĘSKA 4 le t­
n ia, Średnia Zawodowa z praw am i 
szkół państw ow ych T. Płockiego w So 
snowcu, Targow a 12. tel, 2-84, przyjm u 
je  zapisy do klasy  I  handlow ej uczniów 
ze św iadectw am i ukończenia 7 klas 
szkoły powszechnej, lub 3 klas g im na­
zjum . O płata zł. 40 m iesięcznie urzęduj
by państw ow i 20 zł.  _____ _
EGZAMINY PODATKOWE do Pań 
stw ow ęj Szkoły Górniczej i I I  u tn ie  .'ej 
w D ąbrow ie Gr'rn. ńa w ydziały g ó rn i­
czy. elektrom echaniczny i hu tn iczy -o  
bfda  się w dniach 4 i 5 w rześnia tir

K U RSY  K R O JU  SZYCIA 
M ODELOW ANIA.

K u rsy  K ro ju  szycia m odelow ania J. 
Zaborow skiej zatw ierdzono przez Mi 
rdsterstw o Oświaty. K ró j najnowszy 
A kadem ii P a rysk ie j. Kończącym świa 
deetwa oraw ne. Sosnowiec, P iłsuds- 
skiego 18.

URBANOW SKI MARCIN zgubił świa 
dectwo szkolne, ukończenia 6-ciu k las 
g im nazjum  w Zaw ierciu, które unie
ważnia._______________________________
SURMA JÓZEF zgubił kontrnm arkę
w ydaną przez kop. „ R e n a r d " _______
STANISŁAW  MARTYŃUS zgubił
świadectwo 6 oddziałowe szkoły
powszechnej N r. 10 w Sosnowcu.______
HERSZEL SZLAMA BIŁY NER zgu­
b ił portfe l z dowodem osobistym  w y.
danym  w Będzinie. _____________
MOLENDA JÓZEF zgubił legitym acje 
bezrobocia wyd. przez gm. Boltsław. 
CHUNA DAW ID ESTRAJCHER zgu 
bił dowód osobisty, wydany w Woli- 
bTomiu.

R ó żn e

WAŻNE DLA PANI P rzy jm u je  wszel 
kie roboty wchodzące w zakres Krawie 
ezyzny. Ceny niskie! Adres. C hm ielna
nr. 1 na d o l e . ______________ _______ _
FR. SIKORSKI zaprzysiężony buchał 
te r  - rzeczoznawca popu larny  w ykład 
KSIĘGOWOŚCI METODA INW EN­
TARZOWA. d ającą  m om entalnie g o ­
towy bilans netto, w zastosow aniu dla 
wszelkiego rodzaju  przedsiębiorstw  
pryw atnych , oraz dla zwią/.ków ko­
m unalnych wyszedł z d ruku  i jest do 
nabycia  we wszystkich księgarniach i 
u au to ra  w Dąbrowie Górniczej, ul. 
R eym onta 18:

W AŻNE DLA PAN I V .  

P rzy jm u je  wszelkie roboty  wch > lżące 
W zakres krawieczyzny. Specjalność 
dziecinne. Ceny niskie!!!!! G rajcar,
W snólna 14a.  _ _ _ _ _ _ _ _ _
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec. Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.____________
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Z egarm i. 
strzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik fi-m  
warszaw skich i krakow skich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7-. W ykonywuje_ wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so-

Wielki reżyser, twórca „Białych 
Cieni" „Poganina" i T rader Dor­
na.".

Na ilustracji jedna z han.i tw ych dzielnie Szanghaju.

POTRZEBNA in teligen tn ie jsza  słu­
żąca um iejąca gotować. - Świadectwa 
konieczne. K ow alska 2 mieśzk. 14 
f ro n t._________ _
POTRZEBNY chłopak podręczny szew 
eki. Grodziec, N arutow icza 2.

Hino-Teatr

palace

Dziś podwójny programl

„ZŁOTOWŁOSY ANI0Ł“
W yruszający dramat m iłości i pośw ięcenia

„Spętana miłość”
Dramat życiowy! W roli głównej BEN LYON. 

Bilety po 25 gr, sprzedawane są w  dnie pow szednie  
do godz b.30, w n iedzielę i św ięta do godz. 5 ej.

PO TR ZEB N A i zdolna ondułatorua. Be 
dzińska 37, K ucharski. ■■■- '

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Z agłębia”

m a j ą  z a w s z e  
n iez aw o dn y  s k u t e '

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z / / K O G U T K I E M ”
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